PRENUMERATA 


S „siebie mianowała „przedstawiciel | 
n narodu polskiego“, Rzęcz godna zażna- 
3, że artykuł powyższy, będący 1 łażnym | 
dokum maten historycznym, © ę wystawionym 
ez aocznego świadka i uczestnika wypad- 
= uznały za stosowne podać do ogólnej 
; ści i przedrukowały u siebie tylko 
i TE "| dwa: pisma: „Wiadomości Polskie“ w Piotrko- 
o „niepodzielnie Rosji. - z Osa z za "grób, o poli- "wie i „Godźina Polski“ w. Warszawie. : 


tyce emigracji polskiej na. Wschodzie. — Z Rady | j 
Stam. A: ink ink, LL. — Uruchomienie żar rtykuł á. p. Dymszy nie jest już. teraz, | 


a. | tycznym zmarłego, jak go nazywają „Wiado- 
;ą. | mości Polskie", ale raczej ostrzeżeniem na 


arżenia, skierowanym przeciw całej polity- 
ce „Komitetu Narodowego Polskiego“, poli- 


sA Jak wiadomo „Komitet Nazedórty Polski“ 


ujpienio. Polski pod 
A * a „Klęska Nie- 
EN ycięstwo”. EKo- 


t1 mia z pała kocie 
zovotucii, zwrócił się „bezpośred- 


5, pomimo, 


; a i granicą i 


Komitetu aoao, 


` słowie Polacy do tychże Izb, oraz skooptowa- 


2i ; PIZEZ 3 samych:Polaków posel g gub. Siedleckiej 
i (L Dymsza), jako „przedstawiciel kresów, już 
-odla eh od e 


|. Shuszną robia uwage autor arty kutu, że „dla 
H każą go. Polaka“ powinno było być | jasnem, że 
. j sztucznie splecionej narady”. nie poży- 


*wnym czasie zaproponowali - przerwanie 
JĄ je o dalej prowadzić. Niezrozumienie ogólnej S 


iki rosy jskiej było tak wielkie, 
„Komitetu Narodowego - podezas 


sżedł do aktów kimisi. | 

. Rewelacje te z niedawnej Ro Ma 
ja | aiebiko. charakter historyczny, "ale posia- 
cze donięsłe znaczenie i dla chwili 


iennemi od tych, jakie zakre- 


i i wręcz. odg 


28 L ; 


ej | enigo mianówicie tej, Rtó- | 


| czy i teraz, w nowej swej roli i w stosunku. do 


| przy. tak radykalnie zmienionej od r. 1916 sy- |. 
„„| tuacji międzynarodowej, testamentem ` poli- | 


chwile obecną i kadm wymownym aktem 6- : 


tyce, iak się okazuje, bardzo krótkowzrocznej, | 
 niezmić anie | Pojaśliwej.. t. niedopuszczalnie | 


"| CÓW wwojennych-Polaków z armji rosyjskiej, 


Ko 
| wa wojska pólskiego jest dla niego „ 


| i tą kama komieji, zwołanej w czerw- 
P ai KA r. przeż rząd rosyjski dla załatwienia i 
: -i kwestji polsko - rosyjskiej. W komisji brali 


dzial że; strony rósy: jskiej urzednicy, oraz ` 
przedstawi pięiele: prawicy i nacjonalizmu z Di- 


o myi Rady państwa; ze strony. polskiej — por 


| ne poszczególne osoby, wszyscy należący do 
Komitetu: Narodowego. Wykłuczońym zaś był 


i mego wyniknąć nie może; Domino to, Por : 


R pee komisji, Pelacy podjęli starania, aby- 


SE. obrad hai: „bali się, jak ognia, nawet wy- 

| 4 mówić chociażby słowo: autonomia, a broń 
i Boże, dodać do. „niej przymiotnik; polityczna”; 
05 końcu „tylko nabrali odwagi i e stawili 


a to 2 aasteph, jacych powodów. Dzis, 
kith jasnem, „ię polityka polska musi iść dis: 


„de. odezwa > Komitetu Narodowego Pol- 

A 95 listopada 1914 r. Tymczasem . 
stanowiskach w Polsce widzi- 
, Komitetu Narodowegh, Age: 3 


cy | przy 
t- | polityki, która wyzyskuje istniejące możliwo- 


je | kreślenia dalszego celu. Stało się jednak ina- 
s; czej; rem hasło: „wszystko alba nies L kich nastgostw; na. . Ukrainio - — m oaia decy- 


o e Ł o s z E M IA i w Królestwie 'Polskiem. 
Zwyczaj: 65 fen, za wiersz petitowy feda oprpaltany, na 
(© = głronie sześć szpalt). 

Drobni: 10 fen. za wyraz, 1 najmniej 1.00 Mk. 
| Badssłana (po tekście): Mk. 1.50 za wiersz = (ste. 4 szp. 

- Bakrolsgl: 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 BZD.). 


W dziale handlowym: Mk, 1.75 za wiersz petit. M 4 ap | 


z PERS Płock.* *; Adel Pabjanice: ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 
„komży i Siafeleia 3 | 


"Do tej refleksji Sea się Jeba druga. | 
dionin. Komitetu Narodowego dostatecz- 
r mie wykazali w swem działaniu brak przeni- 
r kliwości politycznej i śmiałości w jasnem sta- 


E wianiu kwestyj; naturalną więc jest: obawa; 


nad T zinysiojn politycznym wziął górę ee A 
-malizm pragnień i głosowanie. Rady. Stanu, 
"zamiast być aktem politycznym, stało się je- 
dynie manifestacją uczucia, - 
-. Podezas dyskusji odczuwało się pewne 
podniecenie; zarysowały się wyraźnie różnice 
Ww. poglądach zasadniczych; uwidoczniły się 
„sympatje i animozje, partyjne i osobiste (np. 
podozas ostaniego przemówienia p. Studnie- 
„kiego, Koło międzypartyjne opuściło salę). 
Ujawnił się rozłam pośród posłów - włościan; 
p. Ostachowski ze Zjednoczenia Ludowego, w 
gorącem przemówieniu za potrzebą energicz. 
nego tworzenia wojska, popierał wniosek p. 
Studnickiego; zwalczał go P. Kosior z grupy 
włościańskiej, znajdującej się pod wpływem 
Kola „międzypartyjnego. Dyskusja staczała się 
AA af 3 lib . | nieraz z poziomu rozprawy politycznej na po- 
PCQ. | ziom wiecowania; niektóre przemówienia, za- 
„Bylem wtzorzj w Railio Stanu; całe nie- | wierając mało treści rzeczowej, były obliczone 
al parugodzinne posiedzenie wypełniła dy- | na efekt, goniły za popularnością i, trzeba to 
aknoją W przedmiocie powrotu do kraju jeń- | zaznaczyć, trafiały do uczucia słuchaczów i zy- 
skiwały poklask; wyrozumowanych poglądów 
na sytnację polityczną i jej wymagania real- 
ne — słuchano obojętnie: i e eoi iy one 
"bez wrażenia, o = 
- Okazało się, że pod tym względem Rada 
Stanu jest wiernem odbiciem społeczeństwa. 
r tu, i tam panuje i wywiera urok bezkrytycz- 
ny frazes o zabarwieniu szablonowo-patrjo- 
, tycznem, a wywołany nim nastrój decyduje 
o zachowaniu się społeczeństwa, zaś w Radzie 
Stanu — o jej głosowaniu. I tu, i tam, maksy- 
 malizm „pragnień kojarzy się z A 
E raczej pasaż TRON 


nowych czynników, nie okażą również tych są- 1 
| mych braków zmysłu politycznego i charakte- ` 
Tu, a tem samem działać będą, jak mówi £. p. 
| Dymsza, „z ujmą i uszczerbkiem dla. godności 
narodowej i interesu narodowego", Fe i 
- Sprawa to ogromnej wagi dla naszej przy- 
szłości. Wyrozumiałość i przebaczanie win. jest 
enota chrześcijańską, ale i cnota musi mieć | 
, swe granice, Wszak i Kościół katolicki, przyj- 
* mując z powrotem na swe łono heretyków, nie 
R q nich odrazu D A 


przebywających dotychczas w obozach w 
N ech i w Austro - Węgrzech. Był to are 


= 

E 

f srg tylko jakby iyl rorvpraw; isłotną ich 
i treść stanowiła sprawa wojska polskiego, mia- 
$ nowicie zasadnicze pytanie, czy jest wskaza- 

| nem i pożądanem, w inieresie polskim, na- 

n tychmiastowe tworzenie armji polskiej? Oka- 
ig | 
| 
| 
l 
| 
i 


| zało się, że na to pytanie rozmaite ugrupowa- : 
nia polityczne Rady Stanu dają rozmaitą od- 
o CZE G niema. : 


powiedź; zgodności | | 
„Wytrwały i konsekwentny od początku | 

' wojny, propagator idei wojska, p. Studnicki, 

: mając na „celu zasilenie w obecnej chwili ni- | 
| kłych jego kadrów, postawił wniosek powrotu 
i do kraju i „przekazania naczelnej | komendzie 
armji polskiej” tych jeńców - Polaków, którzy 
wyrazili chęć. wstąpienia do armji, Był żo 
wniosek praktyczny i: „względnie. Hwy do ko 
alizowania, 


23 pons 

Poglądy 1 AŚ społeczeństwa na kwe 

stję ukraińską nie są dotychczas wyrozumowa- 
ne i jasne; przeważa w nich pierwiastek uczu- 
ciowy, który oczywiście nie może przyczynić 
się do ustalenia w przyszłości, na racjonal- 
nych podstawach, wzajemnego stosunku obi 
państw i narodów: polskiego i ukraińskiego. 
Szkodliwą w swych następstwach, może oka- 
zač się nuła lekceważenia, jaka daje się czę- 
sto słyszeć w sadach o Ukrainie; jest to nowa 
kołysanka, usypiająca naszą czujność i ener- 
gję. Powtarzamy sobie z pewnem zadowole- 
'niem: „Ukraina zawiodła pokładane w niej 
„nadzieje; okoliczności same, bez naszego czyn- 
nego udziału, składają się na naszą korzyść; 
miarodajne czynniki będą zmuszone biegiem. 
wypadków zwrócić sie do Polaków dla arogi ; 

lowania stosunków na wschodzie“. 

- Nadzieje takie nie ziszczą się, jeżeli sami 

z odpowiednią inicjatywą nie wystąpimy; co 
zaś do lekceważenia Ukraińców, to jest ono 
całkowicie nieuzasadnione, gdyż pod pewne- 
mi względami tak zwana „budowa państwa” 
postępuje na Ukrainie szybciej, niż u nas w 
Polsce. ; 
Ogłoszony niedawno dekret hehióna Ske 
ropadskiego -« wprowadza powszechną powin- 
ność wojskową, powołuje narazie 5 tysiący Te 
kruta dla formowanej w Kijowie dywizji i na~ 
| znacza pobór na d. 31 lipea. Jednocześnie we 
Włodzimierzu Wołyńskim formuje się pierw- 
sza strzelecko-kozacka dywizja z jeńców-nkra- 
ińców z b. armji rosyjskiej, którzy dotychczas 
| byli internowani w obozach austro - węgier- 

Pe i z nich są teraz zwolnieni. 


-Na Ukrainie dzieje się więc inaczej, jak 
w Polsce. U nas, po upływie niemal dwóch 
lat od aktu 5 listopada 1916 r., dopiero teraz 
rozpatruje się w komisji ustawa wojskowa; 
o poborze rekruta jeszcze nie słychać, a Rada 
Stanu. odrzuca Wniosek o wcieleniu do armji 


4.0 2 p r 


- Koło międzypartyjne oświadezyło, i że spra- 
Jatko. 
wo świętą, poważną i drogą” (przemówienie 
p. Swieżyńskiego) i z tego powodu nie może 
się zgodzić, aby była, „przemycaną” ‘takim spo- 
` sobem, jak to proponuje wniosek p. Studnie- 
l kiego. Uznająe za niestosowne łączenie spra- 
wy powrolu jeńców ze sprawą tworzenia woj- 
ska, Koło między partyjne zgłosiło poprawkę, | 
-a raczej nowy wniosek o zwolnienie Z obozów 

wszystki ch jeńców. 
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Po za temi dwoma wnioskami był trzeci: | 
Komisji porozumiewawczej stronnictw akty- | 
wistycznych, dopominający się również, „Ma | 
.pierwszem miejscu, powrotu wszystkich jeń- | 
ców, a na drugiem —wyrażający życzenie, aby 
| 

| 
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uwolnionym jeńcom, w razie ich chęci, było 
ułatwione wsiępowanie do- wojska polskiego. 
"Przy głosowaniu znaczną bardzo większo- 
| ścią został przyjęty. wniosek Koła międzypar- 
, tyjnego; oba inne wnioski były odrzucone, 
Studnickiego uzyskał zaledwie 


PTA 


a wniosek p. 
12 głosów. | 

Taki wynik £ głosowania świadczył co naj- 
| mniej o dziwnych drogach rozumowania i dzi- 
„wnem ujmowaniu konkretnych kwestyj, Wszak 
waipsek p. Studnickiego ułatwiał powrót do | 
kraju narazie pewnej kategorji jeńców i je- 
dnocześnie zasiłal kadry armji polskiej: powi- | 
nień był więc być dobrym dla tych, którzy pra- | 
gna i zwolnienia jeńców i tworzenia wojska, | 
a pomimo to, został. odrzucony. Z drugiej siro- 
my autorowie wniosku maksymalistycznego 0. 
powrocie wszystkich jeńców i ci, co go popie- 
- rali, nie mogli nie rozumieć, że wyrażają tyl- 
ko pobożne życzenie, które, Z rozmaitych po- 

zodów, w chwili obee RÓJ, nie da się jop 
„arealizować. 


| „ Większość Rady Siami a nie e dostrzegła, czy 
3 też nie chciała dostrzee, że ma do czynienia 
z. dwoma oddzielnemi wnioskami, które nie sa 
z $oba sprzeczne, nie wykluczają się, ale prze- 
ciwnie, wzajemnie uzupełniają. Można było 
jąć i wniosek p. Studnickiego, jako Wyraz 


Charat:! srysty cznym A energji politycznej i i 
taktyki tak zwanych aktywistów naszych jest 
fakt, że większość ich głosowała w Radzie 
Stanu w d. 19 lipca przeciw powyższemi 
wmioskowi, ale za to, organ aktywistów „Głos” 
"w d. 22 lipca oświadczył uroczyście, że „Od- . 
rzucenie wniosku godzi w powagę państwa 
polskiego”, > 
o U nas — duder rozprawy subi telno-pąttja- 
tyczne pro i conira, słowa i słowa bez wszeł-. 


ści, i wniosek Koła międzypartyjnego, jako o- 


zja i czyn wyrażny! Wobec. tego mó czy 
(Ukraińcy, jakkolwiek nie „mają przeszłości ; 


= państwowej, ‘nie wykazują teraz więcej zmy- i 


słu politycznego, zdolności państwo-twórczych, | 


„wreszcie umiejętności wyzyskania sytuacji, i 
niż my, którzy ciągle, aż do znużenia obcych $ 
chlubimy się patetycznie naszą i 
przeszłością, oraz. wyrobieniem politycznem, 
mię a gelas żadnych ARE tegoż dowodów. 


słuchaczy, 


24 lipca. 


Wczoraj * W Radzio Stanu dyskutowano nad i 
Przedstawiciel | 
T-wa przemysłowców, p. Wierzbicki, członek | 
_ (Koła międzypartyjnego, 

5 wniosek, zmierzający do tego celu, a skierowa- $ 
ny do władz okupacyjnych i rządu polskiego; | 


irachomieniem przemysłu. 


-iwniosek został uchwalony. 
Przemówienie p. Wierzbickiego, 


złożył szczegółowy Ę 


: długie 3 
à. ęiektowne, obfitujące w zwroty krasomówe § 
ezé, grzęszyło zasadniczo. tem, że oświetlało 4f 
sytuację jednostronnie i dawało słuchaczom fil 
niezgodny z rzeczywistością obraz rozwoju i 


ja 


przemysłu w kraju, a w szczególności roli je- JEŻ? 


go w życiu narodowem za czasów panowania Śl 
rosyjskiego. Pomimo frazesu patrjotyczno-oby- | 
. watelskiego, mówca w rzeczywistości stał prze- | 


dewszystkiem na stanowisku przeciętnego SE= 


przemysłowca, który umiał dostosować się do } 
warunków, wytworzonych wskutek przynale» gk 
źności państwowej Polski do Rosji, ciągnął z | 
= nich dla siebie poważne zyski i teraz obawia $ 
_ się dla siebie ich zmiany. Przemówienie roz- | 


padało się na dwie części, w drugiej i ostatniej 
był przytoczony cały szereg mniej lub więcej 


uzasadnionych skarg na rozporządzenia władz | 
okupacyjnych natomiast pierwsza była bezkry- [i 
- tyezną apoteczą przemysłu: z okresu przedwo- | 


„jennego. 
Słuchając jej, można było pomyśleć, 


kraju niemal raj ekonomiezny, że przemysł 
taki, jaki istniał, był „potęgą“ narodową, do- 
broczynną dla wszystkich, nietylko dla prze- 
mysłowea, ale również dla robotniką, włościa- 
mina, szłachcica i „karamazyna”, że takie 0- 
środki przemysłowe, jak Łódź („Nasz Manche- 
ster) i Sosnowiec, były „chlubą“ narodu, że 
W dawnych warunkach masy robotnicze „zrze- 
szały” się w duchu obywatelsko-polskim, że 
wyroby przemysłu zdobywały rynki zachod- 
nie (jako przykład, przyłoczony był krochmal) 
. it d.it d. W swej jednosironności i klaso- 

"wym zapale mówca doszedł do tego, że stan 
przemysłu przed wojną określił, jako „reali- 
zację idei Słaszyca!”. 


Rzeczywistość przedstawiała się ape > 


inaczej. Nie byl przecież realizacją idei Sta- 
szyca ten fakt, że ów przemysł „polski“ stał 
się pod panowaniem rosyjskiem tylko polskim 
' imienia, w rzeczywistości zaś był w przewa- 
żnej części niemieckim i francuskim. Polacy 
stanowili w nim tylko siłę roboczą, a poszcze- 


gólne jednostki pol skie, nawet i karmazyni,. 


wysiępowały w nim z czasem w roli firmo- 
"wych figurantów. . Nie było również marze- 
niem Siaszyca, aby bogactwa mineralne kra- 
ju, których badaniem tak gorąco się zajmował, 
przeszły prawie całkowicie w posiadanie cu- 
(dzoziemców, a ośrodki przemysłowe stały się 
ogniskami zarazy moralnej i fizycznej, prze- 
mikającej coraz głębiej w masy włościańskie, 
dła których wzmocnienia i usamodzielnienia 
pracował Staszyc całe życie i stworzył funda- 


cję Hrubieszowska, jak to wspominał mówca. 


W rzeczywistości przedwojenny raj ekono- 
miczny, ze swemi pozorami „potężnego rozwo. 
ju przemysłu”, oraz pozorami tylko socjalne- 
go prawodawstwa i reform, prowadził jedynie 
do bogacenia się jednostek i do upośledzenia 
szerokich warstw robotniczych. 


O tych wszystkich ujemnych stronach da- 
wnego przemysłu nie mówił p. Wierzbicki w 


swem historycznem exposé, prawdopodobnie, 


w tym celu, aby jeszcze bardziej uwypuklić 
eiemne strony obecnego stanu rzeczy. Istot- 
nie, obecny upadek zupelny przemysłu pocią- 
ga za sobą ze wszechmiar grożne następstwa 
i możliwie najszybsze uruchomienie przemy” 
słu jest dla teraźniejszości i przyszłości na- 
szej sprawą pierwszorzędnego znaczenia. Mo- 
że być ono osiągnięłe jedynie przy zgodnem 


współdziałaniu władz okupacyjnych, rządu. 


polskiego i polskich przemysłowców. Odro- 
` dzony zaś przemysł, jeżeli ma się stać zdrową 
funkcją organizmu państwowo - narodowego, 
: musi pójść ae drogami, niż za czasów 
. Tosyjskich i dostosować się do zasadniczo 
zmienionych dziś warunków. ogólnych. 

| o Spectator: 


E 


mlt mowa y at mi 


. Haga, 27 lipca. 

RE bałkański dziennika „Nien- 
-we Rotterdamsche Courant“ zwraca uwagę na 
+ tureckie sukcesy w Libji, które doprowadziły 

- do odebrania Włochom takich Bóstów jak B Ben- 
gazi, Masrata i Derna. 


i Pozostaje zagadką w jaki sposób dało się. 


mw. głębi "Trypolisu zebrać . wielotysięczne siły 
- tureckie z taborami i artylerią. 
* Przed trzema miesiącami. przybył do Try- 


polisu książę Osman Fuad i przyjęty Aa 


ri PIL ludność z entuzjazmem. l 
| „Wogóle badaj Trypolisu przębrała da 


że fu 
wtedy, pod rządami rosyjskiemi, panował w | 


Jada w roku 1848 DRE w Holandi z za 


miar ó6suszenia odnogi Zuydersee za pomocą ol- 
brzymich tam ze strony morza i calej sieci kana- 
łów, które nie odbierając miastom poriowym ich 
nadmorskiego położenia, przysporzyłoby rolnictwa 
duże przestrzenie urodzajnych pól. Ostatni dA 
przedstawiony był w roku 1892. 


Tup an. 


Sztokholm, 27 lipca. 


Tutejsze pisma donoszą z Moskwy: 
Po wykonaniu na carze wyroku Śmier- 


ści trupa jego włożono de automobilu i od- 


wieziono w niewiadomym kierunku. 


Sowiet jekatery -vurski doniósł o egze- ` 


kucji natychmiast do Moskwy, jedci: w dro- 
dze nieoficjalnej. 
Gdzie zwłoki cara zostały poki aić 


dotychczas niewiadomo. 


Lastępcy koalicji w Rosji. 
| | Moskwa, 27 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 
Generalny konsul amerykański miał o- 
świadczyć, według doniesienia „Prawdy“, w 


.komisarjacie do spraw zagranicznych w i- 


mieniu swego angielskiego, francuskiego, wło- 


skiego i japońskiego kolegi, że, zdaniem je- | | 
"go, położenie polityczne skutkiem wyjazdu dy- 


plomałów z oo zasadniczo nie Zostalo 
naruszone. 
- Wymienieni wyżej zastępcy dyplomatycz- 


„ni mają zamiar pozostać w Moskwie tak dłu- 


go, dopóki mieć będą możność porozumiewa- 
nia się bez przesakody z rządami swoimi. 


Moskwa, 27 lipca. 
(Telegram. W. A. T.). 
Posłowie koalicji odjechali z Wołogdy do 
Archangielska. 
zagranicznych, Cziczerin, oświadcza z e po- 
wodu w „Izwiestjach“s | 


Na politykę republiki rosyjskiej fakt ten 


żadnego wpływu mieć nie. będzie. 

Rząd sowietów żałuje głęboko, że po 
wie koalicji wyjechali z Wołogdy. Przejazdo- 
wi dyplomatów koalicji, jak to proponował 
rząd sowietów, nie nie stało na przeszkodzie. 

Rząd sowietów protestuje energicznie prze- 


„etwko pogwałceniu neutralności rosyjskiej 


przez węjska koalicji i przeciwko popieraniu 
powstania czeska - słowackiego i w tych na- 
wet warunkach jednak nie pragnie zerwania 
stosunków dyplomatycznych z państwami koa- 
licjj i wyraża nadzieję, że wyjazd z Wołogdy 


mie może być w tym duchu interpretowany. - 


Jankes i toja sie hii Nodwodnych 


Sztokholm, 26 lipca: 

Drogą na Londyn donoszą zN owego Je 
ku: 

Amerykańskie władze morskie chwyciły | 
się obecnie bardzo energicznych środków o- 
brony przeciwko niemieckim łodziom podwod- 
nym koło wybrzeży Ameryki. 

. Urządzono stałą służbę lotniczą i morską 
koło wschodnich wybraeży Stanów, Zjednoczo 


Komisarz ludowy do spraw 


| SZÓW. 


Mi | in. 
| 


| giartaistów.. 


| Wolgą, a wówczaś będziemy POER 


e: 
p 


ponit ryj 
3, a soteng 


Kali i 


prer sprawa ta > w zapomnienie i dac 
piero teraz w czasie wojny, konieczność . wyzyska- 
nia każdej piędzi ziemi w celach aprowizacyjnych, 


zmusiła rząd i pariameni holenderski do zdecydo- 


|| do zwykłej pomocy 
| Japonia przyjęła kim 
| znania zmienioną formułę i przywia: 
= : bie jej program polityczny, m 
JĄ najmniej, 
r prawidłową 
| wschodnio-sz 


wania się na jaknajrychlejsze osuszenie Zuyder-. 


see i przeznacza ma ten col Ran fundue 


ternon 


„Journal de Genewe“ 
Sztokholmu, iż do upadku bolszewizmu przy- 


gwardja opua Lenina 


„ Genewa, 26 lipca. 


czyniła się przedewszystkiem niepewność ezer- 


wonej gwardji, która odpada stopniowo od Le- 
nina, zwracające się ku dawnemu porządkowi, 


-„liamywadi ti. 


Genewa, 26 lipca. 


„Joumal de Genewe“ . dowiaduje się, iż 
Czecho - Słowacy pozparej iang „+ CZATINO= 


e 0 uh tloalah 


Moskwa, 27 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
| ` Na zebraniu generalnem komitetu ie 
brycznego, odbytem w dn. 24 lipca, Trocki o- 
świadczył, między innemi: 


wacy są najemnikami włada francuskich i an- 
gielskich i że zmierzają do wytworzenia nowe- 
go frontu wschodniego. © 


wackiego, natrafimy na olbrzymie trudności w 
dziedzinie gospodarczej i politycznej. | 
Z chwilą usunięcia Czecho - Słowaków, 
a, w ręce nasze także bogate zbiory nad 


wi m stoki: riamiecło niy. 


Moskwa, 27 lipca. 
*gelenaa W. A. Th 

A „izwiestja“ widzą w nominacji 
Helffericha dowód, że Niemcy przywiązują 
-wielką wage do rozwoju przy jaznych stosun- 
ków handlowych z Rosją. : 


Mm Balkanie mama Się MA? wii 


Zurich, 27 lipca. 
„Zitrcher Anzeiger* donosi: : 
Na macedońskim froncie dał się w  osiat- 
nich czasach zauważyć pewien niepokój w gó- 
rach około Monasiyru. 


dziej z dnia na dzień. Cały front armji koali- 
kc wykazuje Obecnie -wemożoną działalność. 


_ Disa interwencji: jepańskiej. 
u "Berlin, 27 lipca. 
a elegram W. A. T) 
W sprawie wiadomości biura a że 


Japoaja przyjęła propozycję Stanów. Zjedno- ` 
czonych współdziałania z akeją i i 


ków na. Syberji a Voss.. Zigi” nisz 


; Z A apong zredagy wania tego telegram , 


dowiaduje się ze 


Jeżeli nie stłumimy adnie czesko-słe- 


Akcja bojowa wzmaga. się łam coraz bar- | 


„dest rzeczą . zupełnie jasną, że Czecho-Sto- 


minnan PIEN „> WAY WIEN l CEE OE A O EE en ramy mi - Z SOT EA EYE EEC aa AROR A aAa i 


| staną do pracy. 
Ai miastach sA również strajk. 


ham, w której w sposób 


kwatery głównej, 
dni. 


i pian pan erara e Ry 
Czecho-Słowakom i jeżeli 
obecnie tę prawie do niepo | 


nie "oznacza. to w 
że Japonja zamierza przeprowadzić 
interwencję ma kontynencie 


E abatai tików am I w "li 
a - Sztokholm, 27 lig odu 

mW. A. T. REKE 
Według Freie] osiach Tidi 


z Londynu, strajk angielskich robotników m 
JĄ fabrykach amunicji rozpoczal się we wtorek w, 
lay . Cevestry, gdzie opuściło pracę 12, 000 robotni- 
| „|| ków. We środę strajk rozszerzył się także na > 
| Birmingham. Gabinet wojskowy nosi sięz 
. myślą posłania strajkujących na front, o ile nie s 
| W Manchesterze i w in ph 


ae "Cyin A io 
(Telegram W. A. T) l 
Według donisień „Aitonmposten" z Tpndye | 


R JH nu, strajk robotników w fabrykach amunicji w 
nfSy U Anglji całej zatacza coraz szersze kręgi. Obeją 

5 | mowal on "wezoraj przeszło 160,000 ludzi, s 
3 czego na jeden tylko Birmingham przypadało 
amama 80,000, na Cevestry (12,000 i na Manchester © 


| 10,000 dudzi, - 


| r lg 


Sztokholm, 26 Tipoa 
z Londynu donioszą: 


i Londyńskie władze miejskie zm EM o 
sira inwigilacje Żydów, mieszkających w sto- 
licy. Idzie w pierwszym rzędzie o Żydów, a 


| dzielnicy Whitechapel, przóważie emigrantów 


z Rosji. 

Powodem. zarządzeń wladz londyńskich | 
mają być rzekome sympatje Żydów dla państw 
centralnych. 


korala dalej pum tuit. 


Bern, 27 e 
Tene donai z Lizbony: | 
Na otwarciu kongresu odczytał Paes orę- 
dzię, w którem zaznaczył, że chociaż Portuga- 
lja spełniła i spelnia swoje zobowiązania we- 
bec koalicji to jednak konieczną jest jeszcze 
wydajniejsza jej pomoc w tym względzie. 


[nowa ewakuacja Paryża, 
= Frankfurt n. M., 26 Hpea. 
„Frankfurter Nachrichten“ donoszą z Ge- 
newy: 
Sądząc na podstawie wzmianek dziennie 
„ków francuskich, wielkie banki paryskie DIZE- 


noszą swe sklady j skarbce z Paryża do de- 
partamentu Loire et Garonne. 


L mi ędzynarodowej almostery. 


Bern, 27 lipca. 
e O W. A. 5) 4 


Artur Nendorson wygłosił mowę w Old- 
wyczerpujące a- 
śniał powody, dla których związek aa 
winien ogarnąć wszystkie. narody wojujące i 
neutralne. Musi być stworzona atmosfera mig. 
dzynarodowa, w której rozstrzygane będą 
wszystkie kwestje sporne pomiędzy narodami, 
Oczywiście nie mogłoby być mowy o 


wspólnej rodzinie bez jednoczesnego zrezy= 
„growanią z zemsty, 


Henderson wzywał Lioyd Georga de 
wszczęcia rokowań z Niemcami za pośredni» 
; etwem komitetu neutralnego. Rokowania 
wstępne nie zobowiaz azywałyby przecież rządu 
angielskiego do niczego, mogłyby Pa 
doprowadzić do porozumienia, 


zB Hintze, 


| Berlin, 27 pca 
2 sa (Telegram W. A TL e ETRS i 
Biuro Wolffa donosi: Beg 


Sekretarz stanu do spraw o a ; 
v. Hintze udaje się dziś wieczór do wielkiej 


5üzie zabawi przez kilka 


LN n konwentu. 


Genewa, 26 tipoa, 

z nad granicy francuskiej donoszą: | 
Rada ministrów akceptowala ustawę 00- 
sobistej odpowiedzialności dowódców. za: bie . 

dy popełnione na placu boju. saa E 
Projekt ustawy wniesiony jeż został do 
Izby. deputowanych. ł | 


jatyckim, jak to sobie uoil A > 


s 8 lipoa 8 || 


 długolętni współpracownik firmy Akce. Tow. Schloesser w Ozorkowie, 
> wieczór, przeżywszy lab 53. % e. | | ok 
- . o Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek d. 29 
-o godz. 6-ej po południu. O czem zawiadamia, pogrążona w głębokim 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu d 26 lipca o g. 9-ej 


| Żona i rodzina. 


„Kaj się oboenie. 2930 dzisdni. Dwie ku- | ogr W ini 26 Iiga p 6 owej Rygdtaki | 
ż PELNA Woa Koło 350 AO” w odwiedziny, Zjedli oni razem: kolację. w to- 
ĉiom miesięcznie 10,000. porcji całodzien- | warzystwie. Wilhelma i Katarzyny Bednarskich, 
PODANE Gedi aa „Wsparcie miesięczne | kie paniei; osiem: Deri ol ei (A. 
tte wieta w dzaron | magistratu. wynosi 10,000 mk, -o =e | POTA BOZOBNA CI, s na y e 
i ari aen a j e a 4 z 999 PE SiTESi o foo Nazajutrz oskarżona wstała pierwsza, wy- 
kooptasi ooien E a nA a a aaa Ora g Bała na chwilę do sieni, poczem wróciła i leżą- 
objął p. Mieczysław | |< Że szpitalnictwa. | cego jeszczć W łóżku Grabarczyka... oblała palą- 
M. Szlesser, szer- | © Wraz ze szpitalem miejskim dla | cym płynem; który spowodówał tak smutne ka- 
B. Olszowski, piy- | jakże na-ul Ląkową,śż addział dla cho- | 
wo p. J. Loth, _ | rych na oczy. Dla pacjentów „tej kate- 
gonji z ogólnej liczby 110 łóżek wyzna- 


1© 


`> Na odezwę magistratu z dnia 11-g6 
|lipoa r. b., co do zrzeczenia się przez 
"p. Eug.: Kruszego mandatu ławnika do sas 
'du pokoju, oraz łącznie z tym dokonania . © 
wyborów zastępcy, postanowiono odpo= 


zaś cyrkowym 


ży 'ad prezesa król. polsk. sądu okręgo- 
wego, gdzie powyższe podanie winno byś 


przygotowawcze po- | % 


lectwo fizyczne. . |. > 00... | skierowane | 
o. .Niejaka Balbina Zarzycka, sąsiadka Be--'|. "a ao aoe g SAP 
dnarskiej, usłyszała rozpaczliwe wołania sparzo- | ` Pozatem przyjęto do wiadomości Sz0s . 
nego, wbiegła do pokóju i tu: zoba yła, że Be~ teg komunikatów magistratu. daj | BEZ 
dnarska glaszcze siedzącego na krześle Grabar- | | Komunikat magistratu z dnia 19-g6 . 
RKA wa. era ice biło owa: | Dod lyczący sia. ukonatykiowania zana 
$ noro 30 Mar x k Pa EEE ZA isi} i y i 
(0 Na rozprawie oskarżona nie przyznała się komisji: przedwstępnych szacunkowych, 
ji > winy: dodała jednak, że Wapompianigo ran- | Ak j AA „js e; a konkluzji 
so aaa aa o i ka Grabarskio przywołał ją do łóżka, chcąc jej | tórej prz jeto. wie szością głosów wnio- 
spoktórat. Towarzystwa | niby coś powiedzieć, » gdy podeszła, zamierzył | gek IREE AAA | i 
ieczefi od ognia budo- | się na nią.: W obawie, że ją uderzy, wyrwała | Rada Miejska wyraża votum nieu-- 
| wig udopodnić warunki | MU z rąk szklankę z jakimś płynem i wylała b, =o” ATOJ Tyran o 2 
ne, < dła ubezp eczają cych swe | ZPYsrtoŚĆ na twarz ukochanego. Co jednak było fności dla magistratu, z powodu nieuwzgle- 
ar Soi mi stosował: babr- DE 1 -w szklance; tego nie wiedziała. — /, ... |-dnienia zasady proporcjonalności przy zas 
omose, ZaSbosoważ cały szereg Wig -* -Rodprokurator Rettinger, reasnmując sledz- | twjerdzaniu komisji odwstepnych sza- 
fika oo i ET PTAZUTALOT. LOLA reasumuj aa wierdzaniu komisji przedwstępnych Sza-- 
dayhxaeji w warunkach: "polisowych. two i zeznania świądków, stwierdza, „że tłoma» | .eunkowych zez naznaczenie na przewo- 
rzedewszystkiem uwzgledr | czenie oskarżonej ma słabe podstawy. W kon- A yen, przez r me na GA: 
a a ai a | kluzji prosi o skazanie podsądnej zgodnie z od- | dniczących zamiast dwuch polaków, dwuch | 
/ powiednim artykułem. kodeksu. Okolicznością ła- | żydów i jednego niemca—jednego polaka 
godzącą jest: nieskazitelna przeszłość Bednar- | j ezt h ni Aws. 00 pb: 
skiej, drobne dzieci i motyw czynu—śSlepa, nie- o beda Aa | 
| aaa andros. W JON In i A Obecni członkowie magistratu, Wskus 
|. . Obrońca oskarżonej, adw. przys. Pełka, tek wyrażenia im votum nieufności opis 
prosi > zupełne mvn A > ; 4 ścili sale posiedzeń. 8 PR 
R _Q godznie 10 i pół wieczorem sąd og osi "TF i GZ KN ani ac) 
wyrok, według którego Bednarska zostałą unie- Burmistrz Gerlicz po odczytaniu. swo 


wiedzieć, że decyzja w tej sprawie zales 


ta na zupełnej wzajemno- 


6, na tut "inspektora, 
wzięło zamiar redukcji taryf ubezpie- 
owych, co ostatecznie w: roku bież. 
o już i cie co do- stawek od 


ierwszorzędnych ryzyk przy budowlach 
murowanych i twardo: krytych, Towarzy- 


żono do 1% od tysiąca, a w wypadkach 


ar... Przeszacowanie domów mieszkalnych 
an| i budowli fabrycznych stanowić będzie 
| pracę, potrzebującą całego szeregu fat i 
_|alatego Towarzystwo wprowadziło prowi- 


„| vórjum. przez uchwalenie ryczałtowego 


-| podniesienia wartości fabryk i domów 
-| mieszkalnych do 604 — zależnie od stanu 
-i wartości — aby tą drogą umożliwić u- 


w: 


stanie z reformy 


+ piot 


SE „pragnąc dać Nost WIASCIGIO10 
jsku | mieszkalnych pełnego -ubezpieczania się 


zk 


m | listopada r, b. 


Sa Budowa, studni w parku księcia Józefa 
towskiego doprowadzoną została: do -120 
ody jednakże pokazały się dotychczas 


ady. day PLS 


Wiązki zawodowe pracówn. i pracownie 


Wenecja” przy szosie 


wę ogrodową w parku- 
Pabjanickiej.z. bardzo 


oaktową komedję 


r 


ogrodowa, zorganizowana przez Towarzystwo śpie- 


ny, |... 


fizycznego. Sprawa  paniż i 

nie | równanie tych dwuch gatunków cierpień, cho- 
„| olaż pozostanie nadal nierozstrzygniętem jądro 
„| zagadnienia. -= aa, aa 


+5 Ne ławie podsądnych przed król.-polskim 
| sadem okręgówym zasiadła 36-letnia Berta Be- 

dnarska, już od lat dziesięciu . wdowa i matka 
wojga dzieci, oskarżona o olanie  Józeia Gra- 
barczyka rozczynem sody. kaustycznej, 60 spo- 
wodowało wypalenie lewego oka. 
ta przewiduje art. 407 kod. karn. 


= 3 


rzestępiego ezynu: Już od czterech lat szewc 


+ | kach z oskarżoną. . . 


| winniona, . sędziowie . bowiem nie mogli „nabrać 
<pewności. o jej winie. r 


e- oboą -jąkimkotwiek ca- | 
i dlatego, jeszcze w roka- 


~ Od domów mieszkalnych taryfę zni- 


stwo uwzględnia ulgi. nawet. do 0,90 pro | 


| bezpieczonym jaknajwcześniejsze korzy- 
szacunkowej. Nadto, 
dać możność, właścicielom domów. 


| w Towarzystwie W. U., przedłużono ter: 
nin przyjmowania deklaracji do dnia 1-go' 


| fryzjerskich w dniu 16 sierpnia urządzają zaba- 


iej.z.bardzo urozmaiconym programem, . 
jującym między: innemi fantowa loterję, | 
- towarzyską, cónfetti, monológi, kuplety, | - 
zieci Muzy“, a także pð- | 
©. Dziś w „Woltówce* odbędzie się zabawa : 


| wacze im, Moniuszki. Program wielce urozmaż-. 


` Przestępstwo 


"Śledztwo ustalilo następujące okoliczności 


-'Grabarczyk, wdowiec, żył w bliższych stosun- 


5 . 
acz naa 


" PABJANICE. 
-- Koto opieki nad dziećmi. 

_ Zorganizowane w dniu 30 stycznia 
1917 roku Koło obywatelskiej opieki nad 
dziećmi i młodzieżą w Pakgdanicach, w skła- 
dzie: przewodniczącego p. Schaefera, je- 
go zastępcy—-ks. Półroli, Szymanderskie- 
po-=sekretarza, oraz 7 .panów i 5 pań ja- 
ko członków Koła, ed początku założenia 
wydawało po 795 obiadów dziennie dla 
dziatwy szkolnej i po 114 obiadów—dla 


dziatwy pozaszkolnej, z tanich kuchni Ra- 
dy Q. M. Po zamknięciu tanich kuehni. 


Koło wydaje obecnie po 600 obiadów 
szkolnych i po 52 obiady pozaszkolne 


z funduszu, ofiarowanego przez magistrat 


miejseowy po 1400 mk. miesięcznie, Mle- 


ko zgęszozone otrzymuje 58 dzieci cho-- 
rych i słabowitych. Oprócz tego wydano 
w naturze 1307 par trepków, 167 ubra: 


nek; 402 tuz. zeszytów szkolnych, 43 tuz. 
ołówków. BA, I PA 
" Mleko, ubranka, obuwie i pomoce 


'pbsadek, 72 pudełka piór i 14 tuzinów. 


naukowe dóstarczyła Rada Opiekuńcza, 


Miejscowa. ka R dy i 
0. W. ochronie umieszczono 48 dzieci, 


a 6d. nadchodzącego roku szkolnego na. 


wszystkie wakanse w ochronie katolickiej 
będą przyjmowane dzieci tylko przez Ko. 
ło polecone. W o na 
lonje letnie 118 biednych dzieci płci oboj- 


miejsć, 


a 


ZGIERZ. 


; . Posiedzenie Rady Miejsk ej. 


ło 17 radnych. © 
mistrz inż. Gerlicz, oraz ławnicy: W. Mar- 
'kowiez, St. Pogorzelski i A. Zerndt, 


brania przyjęto bez zmiany. ` 


Liczniki 


A y wW 


RENSTEI 


Wor. 1917 wysłano na ko- 


| Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
„.skiej, które odbyło się pod przewodnie- 
` | twem inż. J. Słaboszewicza, obecnych by- 


-o Na ławach magistratu zasiedli bup- 


Odezytany protokuł poprzedniego ze- 


{| ga. W roku bież, dzieci pabjaniekie nie | 
zostały wysłane na kolonje z braku 


OLC O CT EO REEDA WTC WE RZE EO AE ZAP aen r. 
i i . 


nik Arona 220 wolt nadeszły. Pred 
|. -du odbywa się u jeheralnego reprezentanta firmy 
„ Klektrizitits- Gesellschaft m. b. H., Charlottenburg“. 


k TENS | LAMA; Warszawie, Zielna 25, 
R AGR A A skrzynka pocztowa NE 6. | 


jej nominacji na pierwszego burmistrza, 
podał do: wiadomości Rady Miejskiej list, 


-wystosowany do cesarsko-niemieckiego 


prezydjum' policji z prośbą o zwolnienie 
go z zajmowanego stanowiska, motywując 


"gwój postępók brakiem zaufania u wię= 
| kszości radnych. Zaznaczył Zarazem, $e- 


z powodu powziętej uchwały Rady Miej= 


| skiej, niestety, nie może pójść za przy= 


kładem swoich kolegów, gdyż powierzow 
ne mu ezynności burmistrza przez wią” 
dzę nadzorczą zmuszają go do pozosta- 


wania na stanowisku, jednak z postępkiem ~. 


kolegów swoich solidaryzuje się. RE 
W dalszym ciągu radny Lebrecht- 
zgłosił swoją rezygnację z mandatu człon= 
ka Rady Miejskiej.. a 
Dia załagodzenia ostrego konfliktu, 
powstałego między Radą Miejską a magi- 
stratem, wybrano komisję pojednawozą, 
złożoną „z 6-ciu radnych, a mianowicie . 
Bińkowskiego, Leidigkeita, Sirkisa, Kohna, Ț 
Jahna i przewodniczącego inż. Słabosze= 
wieza, się | 
Ogłoszenie. 
| SA 


Zajęcia dla Dowborczyków i byłych 


legjonistśw. aa 

_ Jest do obsadzenia 50 miejsć w słaż- 
bie państwowej dla wojskowych I-go kor- 
pusu polskiego gen. Dowbor-Muśniekiege 
i legjonów polskich. Warunki: nieprze= 
'kroczony 40 rok życia, początkowe wy- 
kształcenie, stan wolny (kawaler, łub bez- 
"dzietny wdowiec). | | 
'"Zełoszenia w biurze Głównego Urzę- 
du Zaciągu do wojska polskiego w Łodzi 
(ul. Pasaż-Majera N 9) w godzinach urzę: 
dowych. - Kack My RE 
i “podpor. Swinarski, © 
zastępca kierownika G. U. Z. Łódź, . 


= Nadesłane. =» 


- Estera z Olszerów 
-. Rosensalowa 
Maksymiljan Rosensal 
=: zaślubieni, | 


- Warszawa 


Łódź 


_ w lipca i918 a 
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lckatorów, 
| | Min, Higgersberger: — 
Motywy przytoczone w uzasadnieniu proż 
jektu rzędowego, oraz w sprawozdaniu komi» 
sji Rady Stanu, stwierdzają niewątpliwie o 


nadzwyczejnem zaostrzeniu się sprawy miesz». 


kaniowej prawie we wszystkich miastach i 
- miasteczkach naszgo kraju, 
wzrostem cen komornego, = — 2 o | 
Zestawiając ten fakt z obecnemi anormal- 
onemi warunkami życia, a mianowicie z droży- 
zał artykułów żywności i trudmością zarobko- 
wania, rząd przyszedł do przekonania, iż ko- 
niecznem jesi wydanie tymczasowych przepi- 
sów o ochronie lokatorów, należących do sfer 
uhoższych, a więe do klas robotniczych, rze- 
niieślniczych, oraz do inteligencji uboższej. 
xemisja ochrony. lokatorów, wybrana 
przez Radę.Stanu podziela pogląd rządu. U- 


zeajac potrzebę wydania tych przepisów, ko- 
misja jednak nie przyjęła głównych zasad pro- | 


jeklu rządowego i przedstawia Wysokiej 
Radzie Stanu swój projekt, który w większo- 
ści wypadków redukuje ulgi lokatorów do mi- 
niMmum. 

Projekt komisji zmienia właściwie tylko 
-dwa lecz zasadnicze artykuły, 
art. 1 i 5 projektu rządowego, 


1) W projekcie rządowym za normę do o 


kreślenia wysokości komornego, ponad którą 
nie wolno w, zasadzie podnosić, przyjęto cenę 
mieszkania: płacona w dniu 30 czerwca 1917 r. 
Norma ta przyjęta została dlatego, że w tej już 
_«acie 30 czerwca 1917 r. rozpoczęło się pod- 
wyższanię komornego, np. w Warszawie i w 
Lodzi po raptownej zniźce w r. 1015; podwyż- 


szenie to spowodowane zostało oddaleniem sie. 


irontu wojennego i pewnem uspokojeniem ży- 
tia. Norma zaś przyjęta przez komisję, t. j. 
kemerne płacone przed wojną, jest niesłuszna, 


av Warszawie bawiem, w Łodzi i innych cen- 


trach fabrycznych komorne przed wojną było | 


bardzo wygórowane, wskutek tego przyjęcie 


+" 


tego kontarnego za normę, przytem w Warsta- 


wie i w Łodzi z 10 lub 20% podwyżka a w 


innych miastach z podwyżka ' dochodząca do | sę BE AA i 
i gło rek CME | czasowej o ochronie lokatorów, że z rządowe- 


| go projektu właściwie nic nie zostało i dzisiaj 


407, nie spowoduje żadnej ulgi dla lokatorów. 


Z drugiej strony komorne przedwojenne - 


w pozostałych miastach, np. w Lublinie, Rado- 


miu, Kielcach, Miawie, Wieluniu, Kolnie, oraz | 


w innych miastach prowincjonalnych było tak 


niskie, że przyjęcie tego komornego jako nor- 


„my będzie zbyt krzywdzące dla właścicieli do- 


mów, których sluszne prawa również uwzglę- | 


dniane być winny — w terminie zaś wskaza- 


nym w. projekcie rządowym, t. j. w czerwcu | 
1917 r. ceny lokali w tych miastach w stosun- | 


ku do przedwojennych uległy już podwyżce, 
W obydwóch projektach jest dążenie, aby 


wzamian za ulgi, przyznane lokatorom, zape- | 
wnić właścicielont możność pewnego podwyż- | 


szenia komornego z tytułu zwiększenia sie 
rozchodów na utrzymanie domów, 
większonych podatków i t. d. 


różnica 


-Komisja Rady Stanu proponuje podwyżkę. | 
komornego z tego tytułu w. określonych kazu- | 


istycznych procentach, proceniowe te jednak 
podwyżki są dowolne, niczem nie usprawise- 
dliwione, w każdym razie zbyt wygórowane. 
Jeżeli do cen komornego przedwojennego w 


Warszawie, w Łodzi it. d., już wygórowanego, 
dodamy te procentowe pódwyżki, to łatwo o-. 


kazać się może, że lokator, któremu ma być 
przyznaną ulga, będzie zmuszony płacić nawet 
więcej, niż płaci obecnie. | a 

Dlatego jedynie słuszną jest zasada, przy- 


"Jęta w art. 3 projektu rządowego, aby w każ- 


dym poszczególnym wypadku właściciel udo- 
wodnił w sądzie wzrost wydatków, podatków 


i innych ciężarów, obciążających właściciela ` 
domu, aby temi wydatkami dane mieszkanie 


obciążone zostało proporcjonalnie. 

„ 8) Dążąe do ochrony biednych lokatorów, 
każdy z projektów ustala inne kryterjum, na 

zasadzie którego zaliczyć można lokatora do 

kategorji uboższych, projekt rządowy przyjmu- 

je cenę mieszkania, w projekcie zaś komisji 


_ przyjętą jest ilość zajmowanych ubikacyj. Ilość 


pokojów mniej się tu nadaje ze względu na 
bardzo rozmaitą wartość pokojów, o ile chodzi 
o ich rozmiar, dogodność, 
dzenie it p. Wszystkie te czynniki natomiast 
są niejako zawarta w cenia mieszkania. Przyj- 
 mując ilość pokojów za kryterjum niezamo- 
zności, zmusi się biedniejszą ludność do wy- 
najmowania jaknajmniejszych mieszkań dia 
- dużej ilości osób, co wielce jest niepożądanem 

ze względu ną hygjenę i zdrowotność. 
"Z tych wszystkich zasad wnoszę, aby Ra- 


da Stanu uchwalić raczyła projekt ustawy tym. | 


czasowej o ochronie 


lokatorów, przedstawiony 
przez rząd, OKE. e 


"P. Libicki. 


; 3 
Podczas długotrwałej wojny spadły na | 

ludność całego kraju nadzwyczajne nieszczę- | 

ścia, a ludność miast popadła wprost w nędzę. i 


Ogromna zwyżka een żywościowych i wszyst. 
kich produktów potrzebnych da caodziennega 
„życia, doprowadzają ludność wprost do rozpa- 


r. 


spowodowanem 


a mianowicie | 


hygjenicznę urzą- 


| Byłoby pożądanem, aby pod tym wzglę- | 
„ dem były, Pee eoe środki któreby, umie- A=” 


| 
| 
| 
| 


„dJegające naszej ocenie. 


go pojecia o naszych zdolnościach. 


o Ep io środe eeni iae d ludnością, ale tylko w jednem ograniczonem 
- W uzupełnieniu sprawozdania z piątkowe- | qziałania m > AO g sa 
5 posiedzenia Rady Stanu podajemy przemó- | 
wienia. w sprawie projektu prawa o ochronie- 


działaniu, mianowicie w stosunku do majmu 


mogło regulować ten stosunek w. taki sposób- 


| który nie bylby krzywdą dla żadnych stron. 


„Niepodobna jest wydawać przepisów ge“ 
neralizujących, jakkolwiek taka zasada jesi 


shiszna i słuszna jest ochrona niezamożnej 
| ludności, ażeby nie była narażona na niepo- 


mierffe ceny, stawiane przez właścicieli i ża: 


nią możnaby głosować, jeżeli prawo jest tak 
skonstruowane, *że nie będzie z krzywdą dla | 
| jednych, a zupełnie niesłychanie szczęśliwe | 
| dla drugich. Otóż jeżeli się zwrócimy dó tych | 
| państw, które również w tym kierunku pod- 
czas wojny wydały swoje ustawy, to przede: +- 


wszystkiem ustawą niemiecka z lipca 1916 r. 


| nadaje bardzo szerokie prawa, sądom rozjem- 


czym, urzędom rozjemczym, do których są po- 
wołani przedewszystkiem obywatele, znający 
dokładnie stosunki, w całem mieście, czy w da- 


| nej dzielnicy. Sądy te mogą określać szkodliwe 
działanie: właścicieli lub też niewłaściwe uro- 


szczenia lokatorów i tylko w taki sposób moż? 


być regulowana ta rzecz sprawnie. U nas, giy- > 
j by nadano urzędom pójednawczym Szersze a- 
| trybucje, aniżeli miały „dotąd, gdyby ma nie 

| włożono obowiązki, aby sprawdzały tę rzecz. 


do gruntu i dążyły da tego, żeby nie działa sie 


krzywda żadnemu niezamożnemu lokatorowi, 


to byłoby bezspomnie słusznie. oo tyg: 
Trzeba zwrócić uwagę na cały szereg spraw 
dlatego, aby tu nie popełnić zasadniczych błę- 


"dów, by to przyjście z pomocą jednej części 


ludności, nie spowodowało krzywdy innej czę- 
ści. Dlatego uważając, iż prawo takie w žad- 


"nym razie nie może być uogólnione, ale iż mu- 
si być wydane jako prawo, które mogłoby być - 
-w stosunku indywidualnym, zależnem od po- 


łożenia i lokatorów i właścicieli domów, uwa- 


projektem komisji, a tylko pozwolę sobie zgło- 


sié wniosek samoistny. © 


P. Zieliiski: 


Wybrana przez Radę Stanu Komisja dla ò- 


chrony lokatorów w trakcie swych prac tak da 


| gruntu zmieniła projekt rządowy Ustawy tym- 


mamy przed sobą 2 równolegle projekty, pod- 


- Rozpatrzywszy oba. projekty, pozwalam 
sobie wnieść następujące poprawki do pro- 
jektu rządowego, który proponuję uznać "a 


| podstawowy przy głosowaniach: . © 0000 
„Art, 1. Od chwili ogłoszenia przepisów ni. 
niejszych, komorne za mieszkania, których ce- 


na roczna w dn. 30 częrwcą 1914 r. nie prze: 


i 


żam, ja przynaįjmmniej osobiście, nie mógłbym 
głosować ani za projektem rządowym, ani za 


kraczała w Lublinie 600 rubli, w innych miei- 


seowościach 400 rb. a w Warszawie i Łodzi 
w dn. 30 czerwca 1914 r. mk, 1,200, mie może 


być podwyższonem ponad. ówczesną wysokość 


lit. dọ, według brzmienia projektu rządowego 
z tytułu po- | 
f -f nak, jak do 30 czerwca 1920 r 
W tem jednak dążeniu zachodzą znowu | | ARE: SĘ 


Art. 2. Dodać przy końcu: „nie dłużej jed. 


P. Pryłucki. ! 


głośnie prawie ustalone zostało, że jest to ra- 
czej ustawa, dbająca o dobro właścicieli nie- 
ruchomości. ER aR ZR Z 


Jeśli zestawimy projekt rządowy z projek- 


tem, opracowanym przez naszą komisję,. ude- 


rza nas, że projekt rządowy, aczkolwiek z mo- . 


jego punktu widzenia nie jest jeszcze dosla- 


tecznie wyczerpany, jednakże jest nacechowa- 


my znajomością przedmiotu, oraz powaźnemi 


| mieszkań. To działanie ministerjum należało. - j 
| by przyjąć z uznaniem, gdyby ono rzeczywiście 


iari imaat Tamias tnt Ars malalninh motta! — 


"wie, urzędniey izby skarbowej, ex-dygnitarzę z Wy- 


zamiarami uregulowania tej palącej sprawy. 


Ustawa jest dobrze przemyślana i motywy iej 
są przekonywające. Natomiast ustąwa opraco: 
wana przez kom. zdradza wszystkie wady, ja: 


kie znajdujemy w różnych memorjałach Stow 


wł. nier. Memorjały te nie mają ani jedne::: 


poważnego argumentu i argumenty te wzajęni- 


nie się zwalczają. 


Uważam, że wniosek p. Pryłuckiego, jco- 


li byłby wprowadzony, to bylby pretekstem do 
wprowadzenia u nas systemu bolszewickiego 


(wesołość). Jeżeli p. Pryłuakiemu idzie o to, 


że Żydzi zastaną bez opieki, bem obrony, te 


mogę. p. Pryłuckiego zapewnić, że my sobie 


| z Polakami poradzimy, że żyliśmy z nimi sel: 
lat spokojnie i dalej poradzimy sobie i będzie. 
my obywatelami kraju. (Oklaski). Uważam, że- 

' trzeba popierać projekt komisji, ale trzeba go 
4 poprawić. Proponowałbym krótko, aby prawu 


było gładkie i zrozumiałe i żeby cała lu '- 


„ność byla zadowolona i aby cały świat paw: 
dział, że Wysoka {zba wydaje prawa takie, i 
ludzie nie narzekali i aby świat nie miał z. 


Koniec pasiedzenia: 


Marszałek: Do glosu sa zapisani Ba 


kowie Rady Stanu: Suligowski, Miuniew: 
Tallen - Wilczewski, Brzeziński i S20] 
powodu spóźnionej pory przerywam lu po 

dzenie, a jutro o godzinie 4 udzielę głosy wo 


_mienionym członkom Rady Stanu. 
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stt. 


godz, 10 rano). 


Związku zawod. robotn. 
(pocz. ọ godz. 10-ej rano). 


` Stow. miłośników Radości zebranie ogólne (w 


Radości w willi p. Skonięcznego o godz. 1i-ej ra- 
- no). wf - e pa tę ta R 


"Związku Kucharzy (Krak Przedmieście ir. 4 m. 
3) nadzwyczajne zebranie likwidacyjne Oraz W spra- 
‘wie przyłączenia organizacji do cechu kuchmistzów, 


- (pocz. o godz. 2-ej popol). > 


Związku zawod. malarzy (Zielna 5) zebranie o- 


gólne prawomocne bez względu na liczbę obecnych 
` (pocz. o godz. 3-ej popol) -- ONZ a 


W sali koncertowej Hermana i 
zowiecka 16) zebranie organizacyjne pracowników 
poczty i telegrafu (pocz. o godz. 3-ej popoł.). 


W Stow. kobiet polskich pracujących w przemy- | | 
„śle, handlu i biurowości (Chmielna 10) sekcja sa- | 
mokształcenia urządza o godz. 3-ej i pół popoł. wy- 


Roezniee. 28 lipca 1799 r. Kapitulacja Mantui. |. 


szawskich i prowincjonalnych. (Wieika 30, pocz. o | 


przemysłu mącznego | 


Grosamańa (Ma- | 


zieczkę dla członków i wprowadzonych gości do o- | 


grodu Frascati, Punkt zborny przy wejściu do 


Mów ie, 


C ei 


„P. Szyfman uio otrzyma teatru Polskiego, | 


gmachu się tłucze. 


gistracki ustępuje ze stanowiska... 
|. „DA miejsce obecnego zarządu wydziału 


“uP Władysław Kamiński aławetny ławnik ma: . a 


 patrywamią miasta jest upairzony p. Pręgowski, | 
właściciel sali licytacyjnej- przy ul. Niecałej, a por | 


dobno również p. Dekler, lotnik automobilieta. „ 


gp A 


pt waag 
Są to rzeczy trudne do wiary, > 
` Wracają do nas Rosjanie. 25 


„Już oddawna przebywają na bruku warszawe. 
skim b. urzędnicy-Rosjanie, potem spotykało się | 
- ex-komisarzy cyrkułowych, oraz ich pomocników; 


w ostatnim zaś czasie przywędrowali tutaj z po- 


(  wrołem oficerowie lejb-gwardji huzarów, nawet, 
> sam dowódca huzarów, a wreszcie przyjechał na- 
u. wet ostatni rosyjski prezes teatrów warszawskich... | 
Projekt ten komisji ochrony lokatorów ' 

| spotkał się z jednomyślną, można powiedzieć, : 
| oceną na łamach prasy warszawskiej. Jedn 


' Należy. przypuszczać, że ten ciąg ku Warszawie 


ad | 


gdyż jakaś intryga między nim a właścicielami | 


ski, | swych ostatnio wykończonych pejzaży, ;;: < 


własnym językiem. | Alę u 
do chcieć otk A 


| Więc tedy koniecznie: języki język! języki 


każdy, -któ 
umieć dobrze wi 
tylko niewielu cheia- 


chciał, mógł i powinien był. 


PIJE 


Pamiętam, na ławie szkolnej, 


kolegów traktowała wykłady 


ją ęzyka polskiego jako 
lekcję podrzęćną. Ponieważ na lekcję tego języka 
wolno było nieuczęszczać, przeto uczniowie-Polacy, 
' nieraz sobie na ten czas urządzali „wagary“. Za- 


j 


any nauczyciel Oliarzewski ob żał się, ile, to | nie ', 
wiele pomagało. A ponieważ i w domu rodziciel- 


© Za dobrych Polaków chcemy. się mieć! wszy. - 
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rzącz uniwersyteckiej Bratniej Pomooy: jeden za 


+ Za obraz, który znajduje się tymczasem w 
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` UKarani fodowey królików. 


> Podczas osiatnich rewizyj sanitarnych, dd- 


| Bonanych w wielu domach warszawskich,’ 
i Stwierdzono rozwiniętą hodowlę. królików w: 


| mieszkaniach. prywatnych bez. uwzględnienia 


m 


drują ku nam jeszcze członkowie cenzury, sędzio- | 


działu generał - gubernatorstwa i td. 


«a Polsce? 


| | ~ {f mieszkaniach. 
Nie mogą się oni dostosować do nowych wa- | = ; 
„runków życia we włąsnym ieh kraju, a dążą do | 


Warszawy, bo — jak zapewniają — Warszawę ko- į 


chaja, bez Warszawy żyć nie mogą... Ale nie liczą | 


się przecież, że miłość to — nie oparta na wzajem- | 


ności i nie pamiętają o tem, że kandydat na kochan- | 80% R 
| ierjalne, wieju 


za wzgardzony, a narzucający swa uczucie — staje 


się wgtrętnym. Lecz to są już sprawy osobiste Ado- | 


«sów, pozbawionych godności. męskiej. 
Nam chodzi o cę innego. . 


„Nam chodzi o rzeczy najrealniejsze, zupełnie | 


ziemskie i prozaiczne. 


-Oto więc mianowicie chodzi nam, żę oświadeza- 


| elementarnych nawet zasad hygieny. Jak wia-: 


domo, przy nieodpowiedniej hodowli króliki 


, że ten awie | mają stać się źródłem różnych choróh zakąć 
na wymienionych nie skończy się bynajmniej; że za | 
zrystekracją huzarską pociągną reprezentanci pub- 
_ ków pośledniejszych; że za p. Burmanem przywę- | 


| nych, udzielających się najbliższemu otocze- 
| niu. Z tej racji nałożono na cały szereg mie- 


szkańców naszego miasta, zajmujących się ho- 
dowią królików przy nieuwzględnianiu prze- 


| pisów sanitarnych, różnej wysokości kary, 
1 - guber -, , | zmuszając jednocześnie właścicieli tych króli- 
Co tych panów wyrzuca z ich ojczyzny i ciągnie | 


ków do zaprzestania hodowli w prywatnych 


; ix EE s m łaliowzi. 
Kradzieże na letniskach 0 2 0 
-Wobec stale powtarzających się. wypadków - 
kradzieży na niektórych letniskach, przynoszących 
częstokroć —- jak to miało miejsce w ubiegłym iy- 
godniu w okolicy Piaseczna — poważne szkody ma- o 
| letników wyprowadza się z letafsk 
i domów pałożonych zdala od zbiorowisk ludzkich, 
przenosząe się bliżej miasteczek lub osad wiejskich 
Zjawisko ło zauważyć można w „okolicach Piasecz- . 


| na, Zabieńca, Dąbrówki i innych miejscowości, 06 


iący Warszawie swoje zapaly miłosne, eywilizanei | 


ruzyjscy muszą gdzieś mieszkać, coś jadać i w 


- No a my tego wszystkiego wcale nie mamy pod- 
dostatkiem. RA TM A ; i 
I z tej przedewszystkiem racji, bylibyśmy bar- 


dzo radzi, gdyby miłujący Warszawę panowie Ro- 


> sianie, slali jej 


swoje czułe westchnienia: par di- 
stan ee... Bd 3 ? F e = AG gee 
> | | n. n 


E E 


iurswych poiskich... 


© Składnia tam chroma, orlogralja kuleje. gras | 


wi yka niedomagaw a P i | 
¿Do gruntownego poznawania: jężyką. ojczyste 
cgi nast nie miał nigdy szczególnego nabożeń- 


„. może sie do tego —-a ręku na sercu — 


| urzpemać wietu, bardzo. wielu. = 


Powciywanie się w tym względzie na, ucisk 


cos 


| | tanie trawników. - 
© Dzienniki nasze ujawniają coraz częściej rom | 0000 

maite. dziwolągi językowe w odezwach, ogłosze- | 

ong oświadczeniach poszczególnych organizacyj 


zwłaszcza inwalidami. 


-bne znaczne sumy rządowe. 
„opracowanie odpowiednich. wniosk 
celu urzegstąwienia ich Radzie N 


wrchowawszy rząd, rosvjekiego — nie ma wagi. | radą aie. W Sprawie tej mają się jeszcze odbyć na." 


łóżenych w. pobliżu Warszawy. OZ | 
Na szerzącą się z każdym niemal dniem plagę 
kradzieży ną lelniskach wpływa również w dużym -. 


stopniu brak odpowiedniej ilości funkcjonarjuszy 


milieyjnych, >» 


da SE SÓW jakim eela? 00506. 
Na bulwarach nad Wisłą, między mostem ka. - 


 Józeta i mostem Kierbedzia jest szereg skwerów, . 


stanowiących istotną oazę Powiśla. Niestety, już o- 


koło 7-ej wieczorem furtki wejściowe na skwery są 


zamykane. Nie znączy to jednak, hy skwery ta o- 


pusłoszały, gdyż roi się tam od spacerowiczów, a 
„zwłaszcza od par, które dostają się do środka przez 


niskię ogrodzenie. druciane. Rodzi się więe pytanie 
— Wjakim_celu furtki są zamykane tak wcześnie? 
Czyżby dlatego, ażeby umożliwić publiczności dep- 


Pla inwalidów żydowskich. - 
Prasa żydowską informuje że w kołąch ży a7 
» oy Koiąch żydowe 
skich zajęto się sprawą pomocy dla inwalidów, ży- 
dowskich, ponieważ wkrótce ma powrócić kilka- 
alziesiąt tysięcy żolnierzy rosyjskich: Żydów, który- 
mi wogóle Żydzi tutejsi chcą się: zaopiekować, a 


Działacze żydowscy uważają, że są na to potrze- 3 
Zaprojektowali przeto ` 

ków: i planów w 

aczelnej gmin ży -o 


dowskich, która : zapewne rozpocznie funkcjonować 


YW. śwdowskich kołach spolecznych. . 


OESTA rząd w Omsku Zor- Ą 
d ganizował, się, jak następuje: SA 
Ai R: i „Minister wojny. i naczelny wódz bia- | 
| A Fa cfle gwardji pułkownik Driszin, minister | 
n ona ogłasza p prawo, mo- | aprowizacji Szirow, skarbu-=Malców, rol- | 

|.ga którego okres prawodawczy. parlamen- | nietwa—Pietrow,. sprawiedliwości--Moro- 
| zow, spraw wewnętrznych Fine(?), Spraw | 
O AIO TO PowicEa: A | 


Sr Berlin. Urzę 
| > tera WIA 


~ | tm przedłużony 
A dA Fe | 


ostaje do i2 AISEZIA 


| ciągu | nocy, KWIASZCZA Z 0 wiwe 
rzeki Scarpe, w ; 
a tecznemi atakan m 


azem z ta pożyćzką pozo- 
miecki do dyspozy 


Osowa Pako marSo: 


: a. w Rosji 


a 3 za Aoa szwajcarskimi: 


ze | tutaj wiadomości, 


Mi Y Moskwie. 


| Moskwa, 27 lipca. | 
Dzisiejsza prasa rządowa umieszcza 


m wa y odezwy, w których oświadczają, ż8 pow-- 
ca | stanie czecho słowaków i ruch kontrrewo- | 
'|lueyjny socjalrewolnejonistów przeszko- ; 


EE dziły w. ostatnich czasach do sprowądze- 


pa |: ie chleba. 


rodowe.. | 


-Kopenfiaga, 27 lipca. 


He 


uge do. Petersburga, pomimo niebez- 


i TIAR waay z a 


Urzędowo onoma 3 
28 lipca rozbił się : 
isa cia | 5 


somiy Y Jarosławiu. 


- Moskwa, 27 lipca. 


“Jara sawi RA 


czasie odbierania go 


= "|= doszczętnie zburzony. 
-850 biało-gwardzistów, 


poa | yroa. sada: polowego: 


CO om - Szybki ogień chłopaki! raz dwa, raz 
- ady ENR, gdzie pod borem szarość ge 


ae: | | koło serca, niech się. przyzna? Stara się ka- 


| oste rozweselić żołnierzy, 


śmiechem zczerniałe od niewywczasu rysy, Za- 


„Julki, wiara ioga, zgrana, niby ogromna orkie- 


się | sira, oo z życiem bolszewickiem igra, jak mistrz 


- | m melodją najtrudniejszą. Chlopcy to młodzi 
AR haski ochotników wielu, choć i starych 
jej | wiarusów nie brak, co jeszcze na japońskiej 
SE wojnie "bywali, Kiedy ogłoszona, że do wojsk 
| polskich może wstępować, kto ma ochołę i pol- 
= f gkość w sercu — sypnęło się bractwo, dziwiąc 
pa się jak mogli dotąd wśród mochów wytrzymać. 
ku |  — Bo to psiekrwie, miecnoty — mawiał 


żych, | nieraz poważny kapral, jeszcze „z japońskiej”, 
„| gospodarz z piockiego — liże się to paskudz- 

na | two, póki ezłeka połrzebuje, lub co od niego 
uzyskać może, a jak już wyciągnie wszystko, 


ožyozka wo- | 
ste”. 18 Św gdyż dz eń | 
iym terminem wpłat obo- | 


: ; wej T. 
y 88 miljardów marek kredytu dłu- L 


„Berlin, 27 lima: | k > sm 
„Berliner Lokalanzeiger* donosi |. 2 


ło Biuro Reutera _depeszuje przez | 
| Arsieraśni że. według otrzymanych | 
rozpoczęła się 17 | 
F sie Ioneralne mobilizacja w Ro T 


Keak a i 


- | aia przynajmniej tych skromnych środ- 
1. nr żywności, które dotychczas: rozdzie- | 


-Wozoraj i dzisiaj nie wydzielano z- | 
Zastosowano energiczne środki ża. 


> | radcze;. należy: tylko zachować spokój, aby ' 
-qnie spełniła się A o. na 07 


Po kor J mtz Pet sry en. | | 


_„Nalionaliidondo* „donosi ze Stock- ii 


M aie akcyjne żeglugi mor- BĘ 
skiej „Svea“ postanowiło otworzyć znowu | 


| „Wieści z 


pie aprowizacji, Sokołowski, ustąpi. | 
"1 W Kijowie nie. zmieniło sie ogólne | 
4 położenie bezrobocia kolejowego. Kursują 
-4 niemieckie pociągi wojskowe 3 częściowo 


a, przez czerwoną gwardję w ld-dniowych | 
(walkach został przez ogień artyleryjski 


| przeważnie B 
> dawnych oficerów, rozstrzelano na may 


Ę ER W FTS SZ uz: 


"dat 4 trzask zamów, a huk strzałów | 


l e PAn 1200, szybki ogień, raz | 
a. kapitana, 60 © imota w ręku kieruje. ai. 
| mie damy się, chłopcy to? Kto ma iehórza | ` 


F Żołnierze nię odpowiadają. Spojrzą eza- | 
| sem w sirónę swego. oficera, coś zamigóce im 
pw „oczach maksziałt przekory, ' Rozeiągną się. 


| błysną zęby. Chłopy nie mają czasu odpowia- | 

ni | dać, jeno czasami w mózgu myśl cicha prze- 
z biegnie, a zawziętością drpając do szybszego | 

ognia pobudzi, i walą Mački, Bartki, Wojtki, 


usu sło potym, magle na kiel bierze, i ostatnia by | 
i Pech x o bez wabi litości ściąg- 


e padio. bo. zamieszanie AE nich SZUŚ 


W, „mska, 


ska wa, 27. lipod, 
a Pet. Ag, Tel. 


Woite. doni £ 


ktermncja d sponji. 
„Rotterdam, 27. lice. 


„Times dönòsi: % Tokios” A. 
; Deisasik „Roókumin* dowiadujć ä się, 


że STAFRUM.. „ma zamiar ustąpić, jak tylko | 
| wspólna. akcja: ze: Stanami: Zjednoczonymi 


rozwinie. się bez. przeszkód. - 
„Korespondent. pekiński 


"Prz es gie 
Berlin, 27 lipca. 


Specjaliy” korespondent „Yosśische 
Zeitung“, Behrmann*, donosi 
holmu pod datą 26 lipca: > 

wW uzupełnieniu urzędowego próklać 


'Norwegje: 
Tak zwana rada Mirmaniś. 


znajdujące się w stanie wojennym. 
Od końca ubiegłego tygodnia krążą 
‘pogłoski, że wiąksza cześć angielskich, 


skich. 
` agiama 6 śmierć. 4 Alpina, 
= Berlin, 27 lipea. 


qiddjngen* donosi, 


Ukrainy. 


k Kijów, 27 lipea. 
„Kijowski Gołos* donosi, że minis- 


| pociągi lokalne. 


był koło Konotorów. ostrzeliwany preen 


| mieznańe osobisfosci, 


- W Żytomierzu rozpoczęły się per- 
traktacje z pracownikami, Jest: nadzieja, 
| że RR Jesywiócónx będzie komunikacja, 


m profesji; buty dla kompanji szył, ale kiedy 


trzymał, ma ochotnika do bitki poszedł, choć 
mr pocięglu, a w PE siedzieć 
mógł. | 


CECS — Nasze p: zaczynają! — 
Ktoś i naraz każdy z wiary czuje dreszcz, co 
mu krzyż mile łechce i radość mu w sereu zbie- 
ra — bo: niech one ino zaczną, zaraz bolsze- 


szych ożwał się grzmot, zrazu jeden, urwany, 
jakby kto szybko w ogromną blachę grzmot 
agi, potym, w jakąś chwilę ozwały się inne 


"maty grać zaczęły. A grały dobrze. Zrazu 
jakby psiaki ozwały się małe polówki, potym 
(jeszcze głucho przeciągle zaczęły ogromne 
garłacze. Gardziołka mają takie miluchne, że 
kiedy plumą, to pocisk rwie ziemie, na prze- 
strzeni pięćdziesięciu, sześćdziesięciu metrów 
kwadratowych, eala górę piasku wyrwie i pie- 
| ści się z nią długo, kurzawę sypiąe, ` 
— To nasi śpiewacy — — mruczął kapitan: = = 
kledy maly piśnie, to jak panna, co dyszkan- 


lidny bas czujesz, ale i tenorków nam mie 
„brak. Ale jeśli chcesz głosy aniołków śpie- 
„wających usły: szeć, to się w wyciągania kulo- 
„miotów „wstachaj, co tieniuchno Swoje ta-ta 
Pisza i piszezą, 

Ciężkie armaty grały potężnie, 
-Że to granie nie bardzo do smaku bolszewikom 


; k | 24 gabinetu ukrańskiego. 


| osią; wkołó której 


ze Sztok- 


"łudniowych, 


: przedstawicielani prasy: 


+ Londyńska depesza do „Stockholms |- 
że malarz rosyjski | 
j Ilja Riepin_ zmarł z głodu w Kuszale, naj. 


czeństwa cholery. Doktorzy i siostry | SrANISY finlandzkiej, 


miłosierdzia towarzyszyć będą okrętom. | 
apitanowie mają. surowy rozkaz, aby nie. 
w Petersburgu. środków. żywno- | 


| “damu: Pe: 


Pociąg pasażerski, idący ze Złobina, T 


n 3 A te bolszówiki, toz tych modków. R 
| najgorsi twierdził inny, sandomierzak, szewę 


nasi z bolszewikami bić się poczęli, nie wy- | 


szepnął 
wików. djabli wezmą. Gdzieś ną tyłach na. 


z różnych stron długiej linji huki. Polskie ar- 


„tem ciągnie, gdy: ciężko zagra, to odrazu soe. 


a widać, 


i Kijów, 27 lipca. - 
"W kołach. politycznych a aaa. 


Łysogób. zostenie, wsdług wszelkie- 


| go prawdopodobieństwa, prezesem mini- 


strów, -ale odda „ministerjum Spraw. we- 


| Mnetanych: w inne. ręcę. 


a laian arbów I pakuda owych słowian 


Haga, 27 lipca. 


Na odbytem wczor aj w Matsion-. 


House posiedzeniu organizacyjnem serb- 
‘sko - połndniowo - kasa komitetu - 
; wojennego obecni. 
angielski, lord Crewe, poset grecki 1 bra- 
dziennika | zylijski. 
|. „litsehiić donosi, że Japonja przetran- | 
0 | portaa, swe wojska przez terytorjum | 
| chińskie. Wizyty, jakie złożyli rządowi j“ 
< dcw- Pekinie Najaszi i generat Saito miały | 
j jedynie na. celu doprowadzenie do zuper- 
nego. pora AleM, zanim „pocz się | 


byli: Balfour, poseł. 


"Poseł sórbski oświadczył, że ET 


. wojenne Serbji zupelnie nie stoją w sprze- 
czności z włoskimi celami wojennymi. - 


Balfour powiedział, że. Serbja jest 
kręci się wojna. dJe- 


żeli wojna nie zakończy: się 


| potraktowany tak, jak Rumunja. * 


podsta zy oper racje, =p 


| nych zawierają następujące trzy punkty: 


Decyzje zóbrania o celach wojen- 


'1) Oswobodzenie.i zjednoczenie sło- 


| wian południowych w jedno. wolne i nie-- 
zależne państwo narodowe 


2) Balkan należeć musi do narodów 


bałkańskich; ; 
| PZ) 518) Bia seda strat, 
4 mavala. protektoratu koalicji nad wy- | 
„brżożem Marmatskim donoszą mi przez j- 


śty kraje, ah przez owal „pó- 


Socjali istyezny zwiazek wojny. 


Rotterdam, < 27 lipca | 
A Paryża donoszą, że wezeraj przy- 


„była delegacja socjalistów amerykańskich 
| pod kierunkiem Pagosa, prezesa amery- 
francnskich i amerykańskich wojsk ma | 
być przetranzlokowana z Murmania do | 
Archangielska, dokąd ma- być przeniesio-: 
na główna podstawa operacyjna koalicji. | 
"Teren Murmania będzie pilnowany od te- 
|| ras przen małą cześć wojsk koalicyjnych | 

"i przez zwerbowanych OU rosyj-: 


„kańskiego związku socjalistycznego. 
Pagos oświadczył w rozmowie. zg 


Przybyliśmy do Paryża, aby w łonie 
socjalistów skoalizowanych utworzyć zwią- 
zek wojny, to a w Gelu prowadzenia 


wojny do zwycięskiego końca, 


Jeżeli dziś ktoś. mówi o międzyna- 


„rodówce, każdy sądzi, że mówi albo my- 


sli 0 pokoju. 
| "My, socjaliści amerykańscy, myślimy 
jednak tylko o wane 


A iędzy aljantami, | 
Frankfurt m. M, 27 lipca. 


„Franki. Ztg.* donosi 7% 


Rząd. EOS 


$ Aro SZÓOW, Twersa W Ineryt. 


_ Berlin, . 27 lipca. 


R Przebywający w Ameryce od wy- 


| buchu wojny powieściopisarz Hans Heinz 


Ewers zaaresztowany został w New-Yor- 


ku, Jakoby za propagande niemiecką, 
Prawdopodobnie bądzie OR. interno- 
wany až - do nienie w 


było, narazie armaty ich mocniej bié poczęły, 
ale potem zmiikły nagle. 

— Zamierzają atak — odezwał się młode 
szy olicer kompanii. — Panie kapitanie, za 
czekamy na nich tutaj, czy pójdziemy na apot: 
kanie? 

| — Czekać — warknął : ‘kapitan, który w 
niebezpieczeństwie zawsze zły był. i tracąc 
zwykłą. wielomówność, wydaw al rozkazy, jak- 
by wprawna szabla cięcia — niech idą, a wy 


chłopcy, milczeć, nie strzelać, naboi dosyć ma- 


cie? dobrze, pelne zamki nabić, patroniasze 
otwarie w pogotowiu, bacznośę, do oka broń, 
czekać. 

"Tymczasem okopy NASZE daly sygnał ar- 
tylerji, która dała jeszcze kilka salw w stronę 
biegnącej do a: bolszewickiej masy i tak- 


że zamitkłą, 
— Kompanja ognia — warknał kapitan; 
strzały posypały się jak 2.TZeżZ0ia — eel ie 


Ueopoyi „Kiilomioty wspomagały nas nie: zg 
rzej.5 

— RER ognia! — żołnierze bili pra- 
wie, że salwami. Ogień rówiaj, szybciej — 
darli się młodzi oficerowie — ale żolni i 
zważał już na komendę, wlasną ochot: 
dziony bil wiele wlazło. | 

— Dobrze! — mruczał oficer sam do sie- 
bie — a teraz z powiianiemi 22 na 
wierzch! do ataku, biegiem! 


De "a 


ciod „Hollands Nieuwe Büro“ donosi z Ś 
ja | Londynu: j 


akie ronio- l 


gospodarczy i duchowy 
d kontakt EA Pack koalicji. o 

która 3 
"pod przowodnictwem Jurjewa jest narzę- | {f 
-dzłem w rekach koalicji, ogłosiła w ubie- | 
głą sobotę całe- wybrzeże Murmańskie i | - 
północną część kolei murmańskiej, jako, | > 


Amster- 


założył u rządu. 
| angielskiego urzędowy protest przeciwko | 
| cenzurowaniu itelegramów . amerykańskich 
| z 303 przez Anglję. 


że niebawam nastąpią zmiany w gabine- ay 
| cie ukraińskim. 


zupełne p A. 
| zwycięstwem koalicji, to naródten ro 


| diss i posiedzenie I-szej kadencji Rady Stanu Królestwa | Polskiego). 


z. 


"Na A ać posledzenta marszałek zama- 


czył, że Radę Stanu czeka przed ferjami bar- 
dzo wytężona jeszcze praca. Wobec tego o- 
znajmił, że posiedzenia w przyszłym tygod- 
miu trwać będą dłużej, mianowicie od godzi- 
ny 3 do 10 z jednogodzinną p 
Odczytano 


Petycje. © s. 


Petycja Rady polskich stowarzyszeń pra cowni- 

- szych w sprawie prawa o ochronie lokatorów. Prze- 
kazano komisji ochrony lokatorów. 

Petycja Towarzystwa. przemysłowców - Króle- 


=o n ntanna AAEN DOBA aar |  aMY 


„stwa Polskiego w sprawie ustawy o organizacji | 
wych, Przekazano ko. 


(ej skarbo misji administra- 
cyjne 
Petycja Marji Krasuskiej o wyjednanie Zapo- 
mogi. Poparta przez Klub Ludowy. Przekazano Ko- 
sisii peiyeyjnej. 
- Petycja Franciszka Szewczyka o uwolnienie je 


PREET VA 


syna Jana z obozu jeńców. Poparta przez Klub - 
Przekazano 


0 
Bdówy. komisji petycyjnej. 
| „Petycja Częstochowskiego Stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości w sprawie prawa o ochronie. 
lokatorów. Przekazano komisji ochrony lokatorów. 
Petycja zbiorowa właścicieli domów m. War- 
©. .sżawy w sprawie prawa o chronie lokatorów. Prze- 
"kazano komisji ochrony lokatorów. 


| komisji petycyjnej. 


+, 800 marek w innych miastach. To kyłerjum ko- 


misja uważa za błędne. i 
Dalej drugim błędem, który Ga. można 


było w projekcie rządowym, to było postawienie na 


jednym poziomie: m. Warszawy i Łodzi z Lublinem 
i wogóle miast z okupacji ROGER: e miastami 
okupacji austrjackiej. 

Trzecim błędem, który możemy | dostrze jest 


sprawy daty 80 czerwca 1917 r., przyjęta za daig 
do fiksacji komornego w projekcie rządowym. - 


- Ale ponad temi wszystkiemi ckclicznościami, 
które miałem zaszczyt przytoczyć, stoi jeszeze jedna 


kwesija, która jest bodaj najważniejszą, a miano- 
, wicie chodzi tu o przeniesienie ciężaru okazywanej 


pomocy, przymiesienia ulg lokatorom, a przeniesie- 
nia tego ciężaru na jedną grupę ludności nieliczną, 
ciasną, a mianowicie na grupę dostawców. Że trze- 
ba będzie pomóż, to nie ulega wątpliwości, ale kie- 
dy chodzi o pomoc pewnej grupie ludności w imię 


; konieczności chwili, to rzuca się do głowy przede- 
wszystkiem jasno to, że państwo, skarb powinien 
przyjść z pomocą, a nie skarb, to gmina — a nie 


gmina, to społeczeństwo jako takie, dobroczynność : 


publiczna, a wreszcie i niech przyjdą zZz pomocą ci do- 


| stawcy lokalu. 
- Petycja Karoliny Kluge o uwolnienie jęj męża 
udwika z obozu jeńców wojennych. Przekazano . 
| gminy, dobroczynności publicznej, to jest środek 


Petycja warszawskiego Towarzystwa opieki nad ` 


ewierzętami e poparcie “celem wyjednania Towa- 
'nzystwu dotychczasowych zasiłków rocznych od 


wydziału zdrowia publicznego. Przekazano komi- , 


sji petycyinej. 


; przesunięciu nie tkwi pewne naruszenie prawa wła» 


Fetycja Marty Kochowej o zwolnienie jej mę- 


„ła Jakóba z niewoli niemieckiej. P 
misji petycyjnej. 

Petycja Antoniny Małgiesiowej o uwolnienie 
jej męża Mateusza g obozu jeńców. Przekazano Ko- 
misji pełycyjnej. 

Petycja właścicieli nieruchomości miasta Ta 
blina w sprawie lichwy ALON Przekaza- 
mo komisji ochrony lokatorów. 


Po odczytaniu komunikatów przystąpiono ; 


do porządku obrad. Rozpoczęła się dalsza dy- 
gkusja nad ustawą o ochronie lokatorów. Przed 


zebraniem głosu przez p.Suligowskiego, wniósł 


wicemarszałek Mikułowski - Pomorski o ogra- 
miczenie mów tylko do dziesięciu minut. Te- 
mu sprzeciwił się p. Suligowski. P. Świeżyń- 
ski poparł wniosek p. Pomorskiego, z tem jed- 
nak, ażeby te 10-minutowe ograniczenia stoso- 


wać. dopiero po przemowie p. Suligowskiego. | 


P. Szybiłło: A to spryłnie, bardzo 
sprytnie! Gdy mają mowić. lokatorzy wów 
czas się dyskusję ogranicza! i 

Ostatecznie ` wniosek p. Pomorskiego w 
padl i zabrał głos właściciel > Cae 
p. Suligowski, 


P, Suligowski. 


Za pumkt wyjścia przedłożenia rządowego w | 


sprawie lokatorów, jak to nas objaśnił wczoraj p. 
minister sprawiedliwości, służy troska o biedniej. 
sze klasy miejskie, dla których komormne stanowi 
mieraz ciężar bardzo dotkliwy. Uważam to pragmie- 
nie za słuszne i zdrowe. Jestem zdania, że troska 
o byt biedniejszych warstw należy się im, Co wię- 
cej, jestem zdania, że przyszła Polska powinna sta- 
rać się otoczyć te klasy największą opieką, że pi- 
winna starać się podnieść ich kulturę, ich materjal- 
ną siłę, że powinna z tych klas i warstw wydobyć 
kryjące się w nich siły i wydobyć energję jaką wy- 
_dobyć można na użytek Polski, na pożytek ojczyzny. 
Ale godząc się najkompletniej z punktem wyjścia 
p. ministra muszę zrobić pewne zastrzeżenie co do. 
drogi, jaką on do tego celu wskazuje. KE 
Pierwszą wąłpliwością, która się w komek p przy. 
rozpatrywaniu projektu rządowego zrodziła było 
Kkryterjum, które służy za podstawę do przedłożenia 
rządowego, kryterjum polegające na cenie mie- 
szkań do 1,200 marek w trzech większych miastach 


ME. 


Rozwiązanie tej sprawy przy pomocy skarbu, 


zrozumiały, naturalny; ale kiedy przechodzimy do ` 


. tej kwestji przez przesunięcie ciężaru na grupę wla- 


ścicieli domów, to rodzi się pytanie, czy w tem 


snóści, prawa wolnego rozporządzania swoją włas- 
nością. 


Rodzi się pytanie, czy w tem przesunięciu. nie |. 


ikwi coś nowego, co narusza podstawowe zasady 


bytu społecznego, tych zasad niezłomnych, wyro- 


i bionych przez ludzkość w ciągu wieków, ustalonych 


M A NĄ ele M aoa- 


Seata ŻA ORA GG KA GRACZ 


aama MA. Maka rak wi md. 
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„ jako pewniki, jako grunt, jako fundament porządku 
„społecznego. Trzeba powiedzieć, że istotnie weszli- 
„śmy w tym projekcie na tę drogę. Czy bezpieczną? 


Nie wiem. Nie chcę przesądzać, ale to wiem, że w 


każdym razie ryzykowną. 


To nie jest sprawa lokatorów, to jest sprawa | 
wielkiej klęski społecznej, to jest sprawa socjalna, 
stórą trzeba załatwić i która będzie się domagać 
ad ciała prawodawczego polskiego, żeby usunąć te 


„ciężary, pod któremi się uginają RR 


biedna „warstwa ludności. 


Tu nie chodzi, powiarzam, o eieo Idan 


ani o stu, ani o 1000, ani o 2000, ale tu chodzi © 
wielką klęskę społeczną, która tkwi w naszym by- 


cie przez fatalne prawodawstwo i urządzenia kra- 


jowe, z których się odrazu nie wydobędziemy. 
"Taki jest stan tej sprawy. Wymaga zatem wiel- 


kiej ostrożności: Komisja, podejmując przedłożenie | 


rządowe, zrozumiała, że trzeba robić ustępstwa w 
imię chwili obecnej, Te ustępstwa zrobiła. 

Społeczeństwo nie może takich praw wydawać 
inaczej, jak tylko z wielką ostrożnością. 


„P. Suligowski mówi bardzo ciepło. Tyle : | 
uczucia wkładał w te ze względu na treść i | 
yiry bardzo suche wywody, mówił z takim 


patosem, że aż łzami głos mu chwilami zacho- 
dził. 
dzo ciepło 6 lokatorach a bronił interesów ka- 


ammieniczników. P. Suligowski mówił przy a- 


kompanjamencie gromów — burza właśnie w 


pobliżu miasta przechodziła — oklasków je 


dnak nie zyskał. l 
W dalszej dyskusji zabierali głos Pp. Mir 
kiewiez, Brzeziński, Szybiłło i. Simon 


| Czł. Rady Stanu Minkiewicz: | 


W rezultacie mówił p. Suligowski bar- 


-mieszkaniowe nie będą usunięte za į pomocą projek- + 
towanej tymczasowej ustawy, lecz spe WÓWCZAS, ; 
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został częściowo przez komisję zmieniony, 
* pełnie: odpowiada wymaganiom. Jednakże projekt | 
komisji w całej swojej zawartości jest zupelnie god= 


Mam bardzo poważne, obawy przy określaniu | 


cen maksymalnych na mieszkania, aby nie powtó- 


kach i żeby zamiast przyjść z pomocą biednym, wy- 
zyskiwanym lokatorom, nie spowodowano nowego 


paska na ókala. Poniewa? stan obecny sprawy jest 


nienormalny, przeto zapomocą jakichś tymczasowych 


praw nie dą się usunąć. Należy znaleźć: przyczyny 


tego zła i przedewszysikiem przyczynę tę u źródeł 


unicestwić. 
stanu pod względem mieszkaniowym 


- Główną przyczyną nienormalnego 
jest nie- 


nie istotne potrzeby, a nawet często bardzo, i praw- 
ne podstawy, bezpłatna rekwizycja mieszkań przez 
władze okupacyjne (burzliwe oklaski}. Mówię tu 
specjalnie o stosunkach, panujących w okupacji au- 


_strjackiej, Dotychczas najważniejszą przyczyną był 


spadek rubla, ale te rzeczy również są tak subiel- 


ne i tak w „poszczególnych wypadkach. mogą być 
indywidualne, tak ważne, że w żaden spesób ry- 


czałtem dla całego kraju i dla wszystkich. punktów 
i wszystkich miejsż w kraju załatwić się nie dadzą. 


Wobec. tego proponuję W: ysukiej Izbie przyję- 
cis następującego wniosku: i 


Rada Sianu uznaje, iż istotne Fizyczyny podno- ; 


szenia się ten na, (mieszkania są, następujące: 


1) zajęcie. od 25 — 30% mieszkań w miastach 
ókupacji austrjackiej przez władze okupacyjne gu 
pelnie bezpłatne, T 


2) spadek wartości rubla, 
3) spekulacja domami. -- 


: -Rada Stanu uważa, że. eoni. amia | 


kiedy przyczyny zła zostaną usimięte, - 
a) a więc dla usunięcia pierwszej przyczyny Ra- 


da Stanu wzywa rząd do poczynienia starań, aby | - 
rekwizycje mieszkań przez władze okupacyjne sto- 
sowane były ggodnie z obowiązującerni W "tym 


względzie zasadami prawa międzynarodowego; 


b) dwie drugie przyczyny mogą być usunięte 
tylko indywidualnie przy pomocy sądów: korónnych | 
lub urzędów rozjemczych, które winny. być ustano- | 
'wione we wszystkich. miejscowościach, w których 


kwestja mieszkaniowa wywołuje on 
-Z kolei przemawiał | 


P Brzeziński: 


rozstrzygnąć w formie prawa. Naturalnie nie mo- 


zna liczyć: na to, aby ia sprawa mogła zadowolić 
wszystkich. Sprawa ta nie może być przesądzona 


-gałkowicie na korzyść właścicieli nieruchomości. Ra- 


da Stanu musi się liczyć z temi masami, które są 
zrujnowane przez wojnę i nie. są w. stanie płacić | 
wysokich cen, jakich obecna chwila "wymaga. Wia- 


domo jest dokłądnie, że szczególniej na prowincji, 


szczególniej w okupacji austrjackiej, rozwinął się. 


pasek na mieszkania. Argumentacja 'właścicieli nie» 


ruchomości: jest niezmiernie wszechstronna.  Zaczy= 
na się zwyklo 6d tego — że nowe prawo ministe- 


rjum sprawiedli wości, jak i projekt, witiesiony przez 


' komisję, zatraca nieco bolszewizmem, godzi w. pra- 
wo własności. Trzeba jednak zaznaczyć, że tego ro» 
dzaju prawo zostało. przeprowadzone w epoce wo- 
jennej że względu na niezwykłe wypadki w krajach 
ościennych w Niemczech i Austrii, specjalnie skie- 


rowane ku ochronie lokatorów. Nadmienić trzeba - 


także, że u nas także. zastosowały władze. okupacyj- 
ne pewne środki w tym kierunku. Sądzę, że rząd 


polski nie mógłby inaczej postępować, tylko w tym. 
kierunku, żeby prawa lokatorów ochronić. Być mo-. 
który 


że, że projekt ministerjaum spraw iedliwości, 
niezu- 


powiedni z pewnemi drobnemi zastrzeżeniami. U- 
ważałbym za konieczne odrzucenie projektu czł. R. 


' $.-Libickiego. Projekt ten polego na temy aby całą 
rzyło się to samo, co i w innych podobnych wypad- l 


sprawę przekazać sądom pojednawczym, a jest to 


mojem zdaniem zupełnie nie do wykonania. Byłoby 


to odroczenie sprawy at calendas ` 'graecas. Chcę 


manene Diem. HDRIP ENO 


| 


1 


pomiernie wysoka, przekraczająca. niejednokrot- |- 


jeszcze zwrócić wagę na to, že Istnieje Te 
członków R. St., ażeby sprawę tę odroczyć.: Uważam, 
że R. St. postąpilaby. błędnie, bo skoro prawo zosta- a 


nie wydane, będzie przyjęte z pewną ulgą, a wszel- > 
ka niepewność jest gorszą, aniżeli peze ak e 


jące nawet pewne błędy. 
~ Zabrał nastepnie „głos 


| p. Szykilło: - 
: jeden z iontov R. St. w swojem przemówie» a 


niu użył bardzo dowcipnego zwrotu, ża „tam, gdzie - = 


jest dochód, niema litości". Nie będę się opierał na 


| statystyce tych mas, które giną z głodu i nie bede 


się opieral- na statystyce tych, których z powodu 
złych lokali śmierć kosi. Ja jestem na to za słabym 


„matematykiem. Niech właściciele nieruchomości nie 


będą pochopni, . aby natychmiast realizować swoje, 
straty. Gdy cała masa ludzi straciła swój dobytek 
to panowie właściciele chcieliby nadal odcińać kü- 
pony. Iw tych ciężkich czasach gra się na nastrojach 


| patrjotycznych warstw pracujących. Na nastrojach, 


podkreślam, nie będących patrjotyzmem państwo- 


wym. Panowie właściciele nieruchomości nie mogi 


się wziąć za. inną spekulację, za spekulacje aprowi- 


zacyjną, więc śrubowali ceny. mieszkań. Trzeba i tę 


spekulację. pohamować. Zaznaczam, że to jest pra 


„wo przejściowe, że to jest tylko prawo tymczasowe. - 
Po nas przyjdzie sejm i sejm wtenczas nas poprawi... 


Tymczasem zaś poratujmy obie strony. Mówię obie- 
strony, bo aczkolwiek staję w obronie praw lokażo- 
rów i bronię tych Pam: to jednostronnym. tutaj by- 
nie chcę, | 
Zgodzę się w zupełności z przedmówcą, kióry 
powiedział, że państwo winno przyjść pomocą nje- 
zamożnym właścicielom nieruchomości. "Tymczasem ` 
proszę Wysoką Izbę, jeżeli się wspomina ciągle z - 


ża do:naszego kraiu to nie róbiny barykad z puder, 


źwo zastanowió się, jak przeciwstawić się tej fali i 


nie. „amjny" dych. dążeń gządu polskiego, który | | 


A 


i wapáiaie pa przecierpieć tę straszną chwilę * 
= trwania wojny, to wtenczas będziemy względniejsi. 
Jest to piery wsza sprawa, którą. ma a Rada Stanu A 


i> Jestem. przekonany, że: 'w imię patrjotyzmu pań- 


_ stwówego wszyscyśmy narówni winni dążyć do jed- | 
„mej rzeczy. aby. przetrwać tę ciężką chwilę. Straty. 
"są, traci naród cały, ale niech nie traca jedynie po- ~ 


szczególne warstwy. Jeżeli: tracą wrastwy pracujące, 


„ło i inne tracą. A jeżeli nawet dla sprawy. narodo- 
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wej, dla sprawy państwa polskiego miałby kto træ 
cić, to echa e Jednostki, a a nie masy pracującą. ; 
(Oklaski). ; 


Ponadto mówił je jeszcze p. Simon 
_ Zarządzono przerwę. 
„Po przerwie 


ożywioną dyskusję, która zapowiedzi: zę l bar- 
dzo szeroko, udało się ująć w pewne granice. 


_ Przyjęty został wniosek formalny. 0.zamknię- 
ciu listy mówców i drugi wniosek d-ra Lardwi= 
„ka Zielińskiego o ograniczenie przemówień do 


10 minut. Oba wnioski zostaly przyjęte. 
Zabrał w dyskusji głos dalszy mówca. p. 
Brun. Oczywiście bronił kamiemiczników, po 
sługując się niezbyt fortunnemi analogjami, 
Mówili pozatem pp. Studnieki, austrjacko-wę- 


„gierski komisarz rządowy, p. Iszkowski, Lip- : 


czyński, Wolczyński i Sakułowicz, 
|. Wywiązała się następnie dłuższa dysku- 


-sja formalna, w której ostatecznie zgodzomo się 


na traktowanie projektu ustawy o ochronie lo- a 

 katorów poszczególnymi paragrafami. A> 
Na tem posiedzenie zakończono. 
" Następne w P 29 b. m. 


y maman araman ae 


U moe o hsiężycową. 


„Giustizia mosse il mio alto fattore: Pa 
Fecemi la divina potestate 
La somma Sapienza, el primo amore. 


- (Mnie zbudowała tu potęga Boska, 
Mądrość Najwyższa i Miłość Przedwiecz- 
= ma). 
_ Słowa Dantego o piekle. 


Budzi się we mnie w noce księżycowe, 
Gdy światło srebrne, płynąc niby rzeka, 
Dla haftu marzeń rozwija osnowę, 

Budzi się we mnie, wbrew krwawej epoce, . 
W upajające księżycone moce 

Łagodna dusza wiecznego człowieka. i 
I patrząc wówozas w tę girlandę światów, 
Którą Bóg glob nasz zaręczył z bezmiarem, 


i -.Czuję znów zapach nieśmiertelnych kwiatów, 


< Co poją ciszą wee nie czarem 


Przelotnej chwili, — . 


Kwiatów, co rosną tam, gdzieśmy wprzód żyli... 
T szepce do mnie głos tych dziedzin Miera 
Dawno znajome słowa: A 

— „Nie bój się prądów czasu niebezpiecznych, 
Anie przyszłość niech cię boli głowa: 

- Wszystko, co teraz na świecie się dzieje, 
-. Choć ma wymowę gromów — i błyskania 
-Jakby objawień wśród burzy — zmaleje, 


PE 


Jeno wiecznego mie zatraci trwania 


Dwa głosy: jeden ze Światła, a drugi 


To, co się w noce księżycowe sieje 
I co się w duszy człowieka rozpleni“, 
Azali prawdą jest ten głos i ninie? 

Siadłem na ławie z prostego kamienia; 
Lipa nademną, niby chmura, płynie | 
W morzu światłości, ale krąg jej cienia 
U stóp się kładzie, jak zaczarowane 
Koło tajemnic niższego ząświała.. 

A z koła tego szepce glos: — „Zostanę! 
Jeden zostana ja.. Wszystko wichr zmiata'! 


Z Ciemności wyszedł... Pochylilem czoło: 
W zaczarowane wpatruję się koło 
T myślę: aO] tu głos „Pana, czyj | Stogi?" 


+ a e AR è L e LSA ©. * 


I riagle widzę przy sei na ławie 

Męża o twardym i suchym profilu, e. 
Čo jednej zmarszozki nie przybrał od tylu | 
Wieków—iak czas się Z nim obszedł: łaskawie... 
Płaszcz miał pielgrzyma, rzucony tia ramię. 
Gestem niezmiennej mocy i powagi, 

A w oczach sztylet wszechpoznanią nagi, 
A. zaś na czole stygmat: „Ten nie kłami te” 
Ani zdziwienia nie czując, ni trwogi, 


(Jako mi ludzie groźni, a nie bogi), 
_ Cicho ku niemu zw: róciłem oblicze 


I vzekłem: 
-~ „Błagam ` cię przez Beatry czę, 
dy, ©0 znasz piekło, i czyściec, i raju. 
Że światła tkane Empireum złote 


e SB: Mare. widziany, gdzieś m gajekiel Ziemię Moia. zaprawdę ubój dziś a 
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Wracam, wędrówkę „odbywszy przewlekłą; . 
- Aleć powiedzieć nie mogę ni słowa 


F ecemi zła div ina potestate, 


al mok kto ziemskiego Wladcą: ak 
On spojrzał na mnie cichemi oczyma, 


W których jest spokój, i nie nadto niema — 
Bowiem jest Wszystko — i rzekł: — o 
„Gdzie. jest. Piekło, 
Stąd zawsze. idę ja... Deis z waszej ziemi 


Prócz tego, co już wieczna moja mówa 
Ponad duszanii rzekła strąconemi: JE 
Giustizia mosse. il mio alto. tat 
"Ło re; 


La somma sapienza, elprimo A 
Ro 3 PAMOT G 


siąknąt w srebrzys tą poświatę. 
Leon Breier. 


-telegramy pism d: že e bolkeówie; 
napadli: pa „posiadłość ziemską 


zełkiej gotówki i chleba 


rosyjskie sgo 
| malarza Riepina i doszczętnie ją zrabow ali, 
r jego zaś pozbawili A 
do tego słopnia, że był zmuszony do majas 
mych Ww stolicy. napisać listy z prośbą o WSDAr- 
cie, aby nie umrzeć z głodu. Riepin jest talen- 
tem i osobą, która nas, Polaków, bliżej obcho- | 
dzi. Wielki ten malarz, prezes akademji szłuk. 

„RAY R WA maluję, haan 1 NI 


į Jego dzieł jest. kompozycja, 


„Polaków w s 
kademji narażał się na prześladowanie, Nie. 


P 
ersburga napisał o Krako 


"sztuki Ło Kultury naszego - Krak 
| narodu. Wyszły te odeinki w 


PORZE, onta „prase e polsky i 


storyezne, rodzajówe, najstawniejszem PR 

iyzedstawiająca 
kozaków dyktującyeh list do sułtana tureckie- 
go, reprodukowana we. wszystkich. pismach 
europejskich, a więe i naszych. ilustrowanych. 
| „Riepin kolorytem swym dziwnie i uderza- 
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- Tektywi izm utrzyma się długo, boć i on ma 
a | podstawy ściśle kapitalistyczne i dąży do 
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* pracy i każdej zdolności wytworzyć musi sze- 
reg niedobytków, którzy nie dorosną do za- 
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